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Teatru Powszechnego odbędzie się wielki wiec FKobotniczy. 


Na temat; „Klasa Robotnicza 
drożyzny'*  przema- 


posłowie Barlicki i Perl, raday tow. Jawo- 


08 


IWalecki rozpoczyna swą broszurę od 
twierdzenia, że „jedną z najznąmieta ejszych 


cech Kom, Par. Rob. Polski jest jej zwartość 


i jeldaolitość" i że to jest. „wielką jej siłą”. 
Ale zaraz oświadcza, że ta jednomyślność ma 
w. sobie „coś niepokojącego", że „skała, jakby 
attomaiytzna jednomyślność przy pobieraniu 
samych. uchwał noże być objawem teńwieńcji 
do bezmyślności, do zabijania myśli, mrże sę 
stać słabością, źródłem ciężkich błędów, mo- 
że się dotkliwie mścić w przyszłości”. 

Myle wë wstępie do broszury. Ale już w 
pierwszych zdaniach. samej brószury czytamy, 
że owa „zwartość i jednolitość" partji, stano- 
wiąca „wielką jej silẹ“ mie istnieje wcale, al 
bowieni — jak stwierdza Waleck: — już w r. 
1019 partja przeżywała ostry kryzys iderwy 
ma tle różnicy zdań w sprawie akcji bojowych 
i teroru. „Miarą tego kryzysu ideowego we- 
wnątrz partji był fakt, że ma konferencji mię- 
dzydzielnicowej jednego z większych okrę- 
gów znaczną bardzo mniej 
dowa delegatów, opowiedziała się za „bojową“ 
taktyką, a i w wielu innych organizacjach rol- 
ło się od podobnych pomysłów. Otóż pomysły 
łe i te nastroje udało się przezwyciężyć drogą 
energicznej interwencji K; C., nakazów i za- 
kazów, nawet chirurgicznych zabiegów natury 

izacyinej i t. d.*, 

Ładna mi „zwartość ; jednolitość", kiedy 
trzeba było uciekać się aż do „chirurgicznych 
zabiegów”. Odpowiednią do tej „zwartości i 
jednolitości" jest też „wielka sifa“ partji. 

Ale możemy się zgodzić z p. Wsleckim, 
że po dokonywańim od czasu dz czasu owych 
zabiegów chimirgicznych, partja jego, nie be- 
dąc wielką siłą, dochodz ła jednak do jedno- 
myślności, która“  przeradzała SiIĘw bezmyśl- 
ność i że ta bezmyślność Słusznie zaczynała 
go niepokoić. l ; 

I oto p. Walecki kolejno wylicza najważ. 
niejsze fakty bezmyślności własnej partiji i jej 
błędy. A więc: W sprawie akcji bojowych i 
teroru zaniechano systematycznego  uświadą- 
miana ma zebraniach i w prasie c? złudze- 
niach bojowych i nie wykazywano różnicy mig 
dzy „putschami* a zbrojnem powstaniem. - 

(W sprawie związków zawodowych uzale. 
żniono zjednoczenie od uznania 


„wówczas już zupelnie mierealnem. postawie- 
siem łowestji, bo Rady tylko z rewolucji zro- 
tizone i będące organami. rewolucji są rzeczy- 
wistą Siłą”, a. „uganiamiem. się za papierową 
platformą postawiliśmy kwestję „na zupełnie 
fałszywym gruncie", nit 

W walce o pokój- wiosną 1920 r. partja 
prowadz ła taktykę „typowo nieudolną*. War 
łedki przypomiaa odezwę swej partii :z kwiet- 
nia 1920 r. wzywającą na wstępie do walki: o 
pokój z Rosją sowiecką, by nasiępuie na czte- 
rech stronach dowodzić, że. pokoju nie będzie. 
„Odezwa ta dowodziła naocznie. że autorzy jej 
nietylko nie spodziewali gię „weale walki mas 
a pokój, że przeciwnie, starali się sami ma- 
som wyperswadować, aby natychmiastowa 
walka o pokój mogła mieć jakiś sens bezpo- 
średni i jakieś znaczenie, że masy wprosi do 

U 


mniejszość, bez mała po** 


Rady Del. 
Rob. jako instancoj? zwierzchniej, 60 było | 


walki tej zniechęcali*, [Walecki stara się tłó- 
maczyć pobudkę tego antysowieckiego, wręcz 
endeckiego stanowiska kęmun'stów „obawą 
przed paryfistycznym hasłenń obawą szerzenia 


4dudzeń pacylistycznych w masach (tę samą 
obawę -żywią, jak wiadomo ń Foch i en 


| dorf), ale czuje calą śmieszność tej obrony i 
kłn:e na „taktykę wręcz falszywą, ściślej na 
zrzeczenie, się wszelkiej taktyki, wszelkiej ak- 
oji, wszelkiej walki“. 

„ Błąd, popełniony w walce o pokój Walec- 
ki nazywa „typówym błędem taktycznym” i z 
całą słusznością, jak pierwszy lepszy „socjal- 
patrjota* wytyka swym owieczkom, Że „za- 
miast pomóc masom iść ku rewolucji, starali 
się, że tak powiemy, stojąc na miejscu, prze- 
konać je, że nie powinny one zawracać sobie 


lecz raczej zrobić odrazu całkowitą rewolucję". 
Następnie 'Walecki całą diugą połowę 
swej broszury poświęca sprawie ` parlamenia- 
ryzmu i udziałowi komunistów w wyborach 
do parlamentu. I tu znowu zarzuca swej par- 
tji błąd popełniony przez to, że nie brała 
udziału w wyborach do pierwszego Sejmu i 
zdradza po raz wtóry, że w partji wcale nie- 
ma „zwartości i jednolitości* w tej sprawie, 
lecz są aż trzy kierunki (jak zresztą w innych 
partjach komunistycznych). Walecki przyzna 
je, że jego pantja wagt. 1910 lmdziła się co do 
bliskości rewolucji, co do tego; że Sejm zosta- 
| nie „rozpędzony i zmieciony*, że mimo hasła 
bojkotu masy robotnicze brały udział w wy- 
borach do Sejmu, że w przyszłych wyborach 
należy bezwzględnia brać udział i t. p. Że 
Wajlecki. przytem po komunistycznemu okła- 
muje masy, obiecując im, że oni, komuniści, 
jako- „przedstawiciele ulicy.(1)*, będą wprowa- 
| dzal: w debaty sejmowe „tę ulice“ to znączy 
bezpośrednią akcję mas“; że rozsadzą Sejm od 
wewnątrz i, Bóg wie, jakich jeszcze bohater: 
skich dokonają czynów — jest zrozumiałe ze 
strony: pamtih: która- chce przybrać pozory 
dziewiczości rewolucyjnej, / Ale robotnicy wie- 
dzą już, jak to komuniści Niemiec, Francji, 
Wioch à t. d., którzy również zapowiadali „roz- 
sadzanie" parlamentu, nietylko mie dotrzymali 
| svei obietnicy, lecz przeciwnie często swem 
zachowaniem się i głosowaniem razem ze 
skrajną prawieą rozsadzali jedynie jedność ro- 
otniczą,. a zarazem spajali i wzamacniali reak- 
cję w parlamencie. 

Jak widać z powyższego StreSz- 
czenia zarzutów, skierowanych "przez Walec 
kiego, pod adresem swei partji — działalność 
tejże składała się dotychczas z jednego pasma 
błędów i pomyiek. I inaczej być nie może w 
partii, której. samo istnieńie — jak wykacaliś. 
| my w poprzednim: artykule — polega ma nie- 
| porozumieniu, Taktyka pantji, której -zasadni- 

czy punkt programowy opiera się na fałszu i 
| na zaprzeczaniu rzecżywistości, muš: z konie- 
| czności być błędna t niedotzeczna. Taką była 
(zawsze taktyka esdeków, taką też jest dziś 

ktyka komunistów polskich. I dlatego kry- 

tyka Waleckiego jest zupelnie bezpłodna i 

żadnych nie odm'esie-skutków. Krytyka ta ma 
na celu zwrócenie uwagi komunistów polskich 


głowy mrzonkami o doraźnych zdobyczach, 
| 
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na warunki miejscowe i konieczność uwzględ- 


jj nienia tych warunków i przystosowania sę do 


wa się tak daleko, że odsuwa na dalszy plan 
„Świątoburcze* hasła Rad Rob., dyktatury. pro- 


bechej, a zą najpilniejsze zadanie uważa „re- 
wclucyjne'** rozkołysanie mas, zdobywanie tych- 
że mas dla kontunizmu. Ale z jakimż baga- 
żem ideowym, zjawią się oh zbankruiowanź 
„zdobywcy”* przed oczy proletariatu? Jakim 
dorobkiem pochwalą się z okresu  3letniego 
swego istnienia? Czy litania błędów wytknię- 
tych przez Wałeckiego? Czy swem popiera- 
niem najazdu bolszewickiego w roku ubie- 
giym? Czy zwycięstwami Rosji sowieckiej na 
polu głodu, chłodu i zarazy? * 
Nie! Oni wystąpia z „krytyką“ P. P. S. 
O tej „krytyce“ pełno, oczywiście, w broszurze 
'Waleckiego. Trattować ją można tylko jako 
humorystykę. -Albowiem czyż nie jest humo- 
rystyką. gdy Walecki, który. wyraźnie zarzuca 
swej parti oszukiwaziie mas w okrese walki 
o pokój z Rosją ną w osnę 1920 rema odwagę 
twierdzić, że P. P. S$. prowadziła obludną wat. 
kę 6 pokój i że „najskuteczniejszym Sposo- 
bem zdemaskowania obłudy P. P. S. było wla- 
śnie pchanie mas do akcji we wszelkich for- 
mach pod, haslem natychmiastowego pokoju 
z Rosją sowiecką, aby akcję tę opanować i 
skierować w koryto rewolucyine”, 
Otóż to właśnie. Należało pchać masy w 
„koryto rewolucyjne“, a wyście, panowie ko- 
YZ A RSW 


P. sędziego spotkałem przed drzwiami je- 
go kancelarji w gmachu Sądu Okręgowego, a 
anając go z poprzednich wizyf, przywitałem jalk 

anim A.. nie poznałem pana... proszę... — 
odrzekł, otwierając drzwi swego pokoju. Po 
chwili zaś siadając, dodał z uśmiechem: 

— Ma pan przy sobie jaką kaucję albo coś 
takiego? k 

— Za przeproszeniem — myślałem, że 
pam sędzia zechce przesłuchać mnie w jakiejś 
sprawie i chcialbym wiedzieć przynajmniej, za 
co to mam „złożyć. kaucję", dziwi mnie bo- 
wiem, że nie mą pan sędzia do mniej innej 
pretensji oprócz „złożenia kąucji*... 

[Więc pan sędzia zaczął mi, wyjaśniać, że 
chodzi mu o to, że wzywałem. do strajku po- 
wszechnego i to nietylko robotników fabrycz- 
nych, ale kucharki, służące ; stróży, a najgor- 
sze było to, że na wiecu robotniczym, gdy 
jeden z posłów sejmowych mówił „tak brzyd- 
kie rzeczy”, że pan sędzia się dziwi „jak po- 
sel coś takiego może mówić", zakomunikowa- 
łem ogłoszoną -w: dzienwikach uchwałę Cen- 
tralnej Komisji Klasowych Związków  Zawo- 
dowych. Co więcej! Oświadczytem: w dodatku, 
że więcej nie nie powiem, bo mam usta zamk- 
nięte! i ; 

„ — Aha! — pomyślałem — więc rok temu 
oskarżemo mnie o przemawianie na wiecu 
przee'wko Paderewskiómu, gdy ta sprawa się 
jakoś umorzyła sama przez się, oskarżonio mnie 
o to, że Okręgowy Komitet P: P. S. wydał o- 
dezwę przetiw paskarstwu i spekulacji, a za 
„sekiwestrem”, w której to ddezwie, (o zgro- 
z0!) mówiło się o proletarjac'e, burżuazji, wy- 
zysku i pasku.. I ta sprawa uległa umorze- 
niu... i 

Więc dziś: wytoczyć mi mają zamiar spra- 
wę z $ 129-go chyba o to, że powiedziałem, iż... 
milczeć misżęt "I ogianiczyłem sę do prze- 
czytania publicznie i legalnie ogłosżonj odez- 
wy Centralnej Komisji naszej organizacji za- 
wodowej. 

Zrozumiawszy to, zagadnąłem: 

— Panie sgdzio, mam wrażenie, że strajk 


Kasa czynna od ii do 2. 
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nich w polityce codziennej. Krytyka ta posu-' 


"Moja wizyta u sędziego śledczego © 
| w sprawie przestępstw z $ 129; 
(Opowiadanie prawdziwe). : 
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Ceny ogloszeń: 


w tekście (przed kron.) Mk. 45 
Nekrologi aj 
zwyczajne S 
drobne za jeden wyraz „ 8 
Wszystkie ogłoszenia. obliczają 
się nonparelem (drobn. pism.) 
Ogłoszenia w NeNe niedziel. o 25% droż. 
Fantazyjne i firm zagran. o A> 


Ogłoszenia przyjęte po, zamknięciu Adml- 
nistracji o 10 dreżej, 


QGŁOSZEZIA 


zuje wszystkie: przyjęte ogłoszenia od 
dnia zmiany cen bez uprzedniego za- 
wiadomienia. 
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liei zamiast tego „masy wprost do walki 
miechecali“ — jak siwierdza Walecki — czy” 
li paraliżowal'ście wysiłki P. P. S, pchaliście 
masy w koryto endeckie. I wy macie czoło 


zarzucać nam obłudną akcję w sprawie po- 
letarjatu i t. p., jako nieaktualne w chwili o- | koju? a 
Albo czy nie zakrawa na kiepski żart 


kłamstwo Wałedkiego. że P. P. S. przed wy-. 
borami. do pierwszego Sejmu obiecywała ma- 
som „złote góry". Kto w partji naszej obie- 
cywał złote góry z działalności sejmowej? ` 
Natomiast wy, kómuniści, zapowiadając +,TOZ- 
sadzanie* Sejmu od wewnątrz, wprowadzenie 
„ulicy” do debat i t. p. zepowiadacie — wipra- 
wdz'e nie złoto góry — ale psie figle, oo do 
których jednak wiecie doskonale, że ich nie 
wykomacie. 

Dość. Szkoda czasu na dalsze prostowa- 
nie zarzutów" p. Waleckiego. Jeżeli cata 
działalność komunistów ` polskich jest jedną 
„komedją pomyłek“ — to zarzuty, skierowane 
przeciwko nam są ordynarną farsą. Toć kry: 
tyka Waleckrego jest pośredniem zaświadcze- 
niem S pści naszej krytyki komunistów” 
polsk ch, fjest stwiendzeniem. słuszności naszej 
taktyki socjalistycznej i potępieniem zboczeń 
komun stycznych Jak tedy nie mścić się na. 
PoE Z l 

Broszura Waleckiego' jest cennym przy-* 
czynikiem dla historji dziwotworu, jakim- jest- 


-| K. P. R. P., której wódz. „niepokot się" aapon 


wodu bezmyślności jej członków... 
J. M. B. 
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jest przecie żupełaie legalną formą wali P 
gdybym nawet był członkiem Komisji Cen- 
tralnej i proklamował strajk, todo Odpowie- 
dzialności za to z $ 129-go poczgamym być 
nie mogę? 

— Strajk, strajk! no tak,:ja nawet. p 
łem p. prokuratora, to mi mówił, że R ne A 
czny strajx—to tak, można, ale polityczny... 
eóż by to, panie, było?! ` 

— Przecie strajk powszechny — rzekłem 
— był bezpośrednim protestem przeciwko 
krępowaniu kolejarzy w walce o poprawę by- 
tu, w ich staraniach o zmianę warunków eko- 
nomicznych. Nawet pp. ministrowie, jak np. 
p. Śliwiński, uznają strajki w czasach obec 
mych za konieczny regulator życia. Przedsta. 
wie:ełe naszego miasta otrzymali swego czasu 
(na żądanie przydziału zboża) wyraźną odpo- 
wiedź, że można przydzielić chleba wyłącznie 
tam, gdzie zastrajkują! Może w danym wy” 
padku ta zasada p. ministra aprowizacji słusz- 
na me była, ale faktem jest że w dzisiejszych. 
czasach, orgji paskarzy, sobkostwa i wyzysku 
jedynie za pomocą strajku zdolne są twórcze siły 
narodu ratować gospodarstwo społeczne kra. 


ju! 8 
— Ale jakżeż to może być? — odmekł 


, 


prawdziwie zadziwiony p. sędzia. — Przecie' 


strajki tylko niszczą kraj! 


— Nie, p. sędzio, niszczy kraj polityka a- 
prowizacyjna, polityka wyzyskiwanią sił «pras 


cującej fizycznie i umysłowo ludności — do: 


ostatnich granic! Dzięki niskiemu kursowi na. 
szej waluty moglibyśmy konkurować z zagnani 
cą tanieścią wyrobów naszych, ale nie się nie 
czyni dla rzeczywistego rózwoju przemysłu. 
Też same kolejnictwo mogłcby stać znacznie 
wyżej gdyby najzdolniejsze i najuczciwsze je- 
dnostki nie utiekały „z kolei“ a to dzięki gio- 
dowym płacom. Wywalczenie choćby ii straj. 
kiem lepszego bytu, daje możność tym ucieka- 
jącym „z kolei" jednostkom nie oddawać stę 
spekulacji, łapowniftwu i't. p.: ale pozostać 
przy pracy — dla dobra, dla odbudowy kraju! 
Czyż nie jest to samo w przemyśle? Wyua- 


m 


Ji 
| 


Każda nowa podwyżka taryfy obowią--. 


- 

4 ; F: 
5: 
X 
AA 
A 
A 


a R 


„AŻ ” 
4a dc, (w 


a TAr A ANA 20 PNACZE 


1 
| 


2 


SPP" chr, cf 
dry 


— ÀA w sądownictwie mie jest to samo? 
Przeżywamy chwilę dła narodu b. ważną: two- 
, rzekię się nowego organizmu państwowego i 
nowych praw! Czyż z sądownictwa nie ucie- 
kają zdolniejsze siły do „adwokatury“ albo 


"wypalony papieros. 
— Od aas też ustępują pan S. i pan B. i 

ja sam nie wiem jak będę mógł wytrzymać, 

EC z tej pensji, co mamy, wyżyć 


— EE ok wlasnie, p. wędzio, Mierując się | 
prywata, łatwo człowiekowi chydremu „poms 
dzić gobie“, ale mając ną względzie dobro kra- 
ju į odbudowę Ojczyzny, za której niepodle- 
głość walezyło się zmudnie i długo, boć mia- 
tem też zaszczyf otrzymać od pierwszego rządu 
polskiego odznakę honorową za walkę o nie- 
podległość—nie można pogodzić się z tem, aby 
mie wańczyć obsonie przeciwko  paskarstwu 
drożyźśnie i t. d. 

— No, dobrze... Panie... ale jakżeż urzę” 
dniey sądowi mogą strajkować? s + węg 
że my dnistaj zastnajkujemy, a jutro każą 


j nie namawiam pana do 
strajk, mam wrażenie, że urzędnicy państwo” 
wi nie wyczerpali jeszcze innych form upomii- 
aguia się ò swoje należności przez swą zawo- 

ongńwizację. Nie namawiam, panie sę- 
tak jak nie namawiałem swego czasu i 
wyra bankowych, ale uważam, że straj- 
Ki, jak pan sędzia już jest skłonny sam wy- 
mud żę prawdę, są wypływem konieczności 
życłowej i walczyć ze strajkiem, tembandziej 
ym, drogą represi; jest działaniem 
(NA szkode państwa! Trzeba usumąć przyczyny 
i rządzić nie w interesie posiadaczy, lecz w 
interesie pracujących — tworzących bogactwa 
narodowe, 
Pan sedzia patrzył na mnie i widocznia 
Buukając odpowiedzi w „zeznaniach . świad- 
zek zawzął przewracać kartki mojej „spra“ 


„ — A dlaczego pam nie wozwal do strajku 


OT, P> naa, mp PAT 


Zwózzków — zarządom zorganizowanych w tej 
komisji związków, odezwy, która była ogłoszo* 
na I oane. tw owa a spelni- 
łem obowiazek awój przewodn.czący 

- miejscowej Rady Takie : Barya 00 
| +— To jest, panie, najgorsze, to tyle 
„związków! Zniecienpiiwił się już pan 


— Przeciwnie! uważam to za bardzo do 


bry objaw, że zwiącki powstają... Słusznie 
prawo się gyarantuje nam zasa- 
dnicze prawo Państwa AE". — Koustytu- 
eja, co więcej... 


— Ależ panie! Czy to może tak być, jak 
w tej Konstytucji powiedziane?! — przerwał 
mi p. sędzia z ironicznym uśmiechem. —- To 
wypadałoby, że kiedy kto chce, zwółuje ze” 
brania ? wiece! — a» wwydatniając silniejszym 
rozmachem rąk Ookropność i niedorzeczniość 
 admośnego ustępu Konstytucji — dodał: 


„ROBOPNIK”, bobafa, 77 sterpafa 1021 s. ` 


— Nawet w policji nie melduje się o zebra- 
niach?! Tak nie może byćl 

Zdumiałem, słysząc tego rodzaju krytykę 
zasadniczego prawa polskiego od przedstawi- 
cela Prawa w Polsce. 7 

A pam sędzia sięgnął ręką po niewielką 
książeczkę; kodeks karny byłego C 
rosyjskigo ze sławnym 129 paragrafem i po- 
trząsając nim z lubością ciągnął dalej: 

m Qto jest najlepsza ustawa! 

— "Przypuszczam jednak — wirąciłem nie- 
śmiało — że ona będzie mustale być przysto- 
sowang dy zasadniczej ustawy — Konstytucji. 

— Ter kodeks, panie, to jest najlepszy 
kodeks kamiy? 
Zrobiło mi 


Zamyśliłem się... Pam sędzia zaczął CoŚ 
dowodzić o bolszewikach i es-erach, a pi ska 
się styka? w Rosji... 

Rozumniałem nie wszystko... Do głowy 
mej natrętnie wsuwały się proroctwa- Adama 
Mickiewicza, pisane przed 90 laty; jako opo- 
wieść przyszłośdi: „Bogactwa i resztki zbyt- 
Kra zaczęły obrażać narodową dumę. Prawa i 
postanowienia władz. rzędowych zaczęły być 
wyszydzame i nienawidzone, jak rozkazy des- 
pofyzma; trybunały straciły wszelkie uszano- 
wamie i cześć m ludu, bo sądziły tylko podług 
martwej litery i wskazówek lamie wypr 
nie mogąc się odwoływać już ani do Boga, 
któręgo się zaparły, ani do sumienia, wyrazu, 
którego znaczenie z samem nazwiskiem za- 
tarte zostało”. 

— Wieszczuł —— myślałem — azali mamy 
naprawdę zbiiżać się do przepow 'adanych 
przez Ciebie czasów i to w jutrzni odrodzenia 
naszego, gdy marzymy o praworządności w 
Polsce? Jeden z w'elu. 


Zblizka i zdaleka. 


i PRACOWNICY UMYSŁOWI. 

Od kilku lat istnieje na świecie zagadnie- 

nie, któremu na imię: pracownicy umysłowi. 

gadnienie samo istnieje, co, prawda, dawno, 
Ale — nigdy dożąd z taką siłą nie była wy- 
odrębniane t nigdy jeszcze nie przystępowa- 
no do analizy zjawiska i do wyznaczania mu 
miejsca na ogólnej drabinie m społecz» 
nych. 

Pracownik umysłowy udezy był do 
niedawna do „burżuazji ”, Wysługiwał się ka- 
pitałowi, pracując dla utrwalenia jego pano- 
wania. Dowtipny į paradoksalny Paweł La- 
fargue napisal przed laty bardzo w tym kie- 
runku powczającą broszurę „Praca umysłowa 
wobec maszyny“, którą i dziś warto przeczy- 
tać i przemyśleć. Pracowntk umysłowy był 
nietylko inżynierem, który. podwajał dochody 
przedsiębiorstwa dz.ękń wytężonej pracy i ge 
ajainym : pomysłom. Pracownik umysłowy był 
i dziennikarzem, który bronił kapitału w. pra- 
sie. Pam Majewski, autor osławionego pam- 
fletu „Kapitał”, jest właśnie takim dziennika” 
rzem, który mało znając przedmiot, o którym 
pisze, wypisuje i zapisuje tysiące kantek w.ĉe 
łu podniesienia autorytetu kapitału. Lafargue 
dowodzi w swojej broszurze, że iabrykanc: za- 
kłądają szkoły przy fabrykach i kształcą zdol- 


mych uczniów takich szkół po uniwersytetach, 
aby wychowywać sobie takich wiernych o- 
brófców inienesów awoich, rycerzy bez stra- 
chu ich interesu klasowego, a zdrajców inite- 
resu klasowegą ich ojców, ile że ti stypendy- 
ści są synami robotników. 

Zdarzyło się pewnego razu, 46 w uniwer- 
$sytecie kaliformjskim Pało-Alto, < założonym 
za pieniądze miljardera miejscow ego, wylkła- 
dał ekonomię polityczną profesor o poglądach 
postępowych. radykalnych. Pozwoli? — sobie - 

krytykować. polityke trustów amerykańskich. 

Założyciele uniwersytetu zażądali od rektora 
usunięcia tego niewiernego sługi. Jak gdyby 
mie wiedział bto mu płaci za jego naukę! 
Przypuszczał, że aniljarder zakładał umiwersy- 
tet pa to, aby tam piętnowali źródła jego for- 
tuny? 

Ałe pracownicy umysłowi ntetyiko po fa- 
brykach służą. Dziennikarz, literat, uczóny,— 
nikomu się nie sprzedający, slużący prawdzie 
i sumieniu tylko — do jakiej mają należeć 
klasy spolecznej?  Rolbośnócy agp oa 
kosę że do burżuazji, Nie pracują „zy 

, nie pracuja ściśle określoną MSE 4 = 
T w warsztacie, ubierają się z elegancją, 
jeżdżą na urlop, szukając odpoczynku na wsi 
— oóż to za robotnicy? A dochody tych uprzy- 
wdlejowanych. imteligentów wynosza mniej, niż 
zarobki robotników. uiewykwaifikowanych! 

(Wojna rzuciła. ponure światło na życie tej 
klasy społecznej. Literat, nanczyciel, uczony, 
sędzia, urzędniie — zaznał; nędzy, jakiej nie 
zaznał robotnik. Bo praca robotnika była je 
szcze : potrzebna społeczeńsbwu wojującemu, 
paskarzom, dostawcom wojennym i rządom. 

Komu był potrzebny niezależny dzienni. 
karz, literat, uczony, sędzia, urzędnik. Jego 
płaca — o ile korzystał. ze statej pensji, — po 
zostawała ną tym samym poziomie, podczas 
gdy drożyzna zwiększała się z dnia na dzień 
pod wpływem warunków ogólnych i czujnej 


| działalności paskarzy. O ile pracował beg 


był skazany na nędzę. Komu była potrzebna 
jego literatura czasu wojny? To też literaci, 
nauczyciele, sędziowie, urzędnicy popadli w 
w stan ciężkiej, trwałej nędzy, która trwa od 
lat siedmiu i nie widać prawie jej końca. Ro- 
botnik 'Klasowo zorganizowany, w szczególno- 
ści robotnik wykwalifikowany nie zadaje sO- 
bie pytania, ile zarabia miesięcznie sędzia, 
mający dwadzieścia lat pracy fachowej za %0- 
ba. On i przed wojną ledwo koniec z końcem 
wiązał. W Galicji. on jeden w rodzin'e — o 
ile nie był zamożny z domu albo nie mial za- 
możnęj małżonki — jadał kawałek mięsa na 
obiad; aby mieć sily do wyczerpującej pracy 
zawodowej; rodzina jadła kartofle. O tem nie | 
wiekdziało miasto, bo inteligent wstydzi się 
nędzy i nie przyznaje się do niej. A nauczy- 
ciel gimnazjalny, a suplent, a docent uniwer- 
sytetu?, Wojna podniosła wydatki w trójnasób 
a pensje pozostaly te same albo w nierównym 
stosunku podniosły się o dodatki tak zwane 
głodowe. Co dziś w wolnej ojczyźnie zarabia 
sędzia, profesor uniwersytetu, Titerat? Nie 
należą do związków zawodowych, nie probują 
strajkować, chodzą bez butów (dosłownie). 
Szlachełni Amerykanie zakładają dla nich 
jaké dobro- 
lat". Pensja | 


pensji, płacony przez księgarzy i wydawców, 


garkuchnie dobroczynne, Co c 
czynny rząd ofiaruje im „d 


wynosi dwadzieścia tysięcy, a wydatki mie- | 
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sięczne, PA Jicząc, "czterdzieści tysięcy 
marek. Skąd wziąć pieniędzy, aby pokryć 
różnicę? ' Tu jest źródło wszy stkich upadków, 
Sejm uchwałą ustawy o karze śmierci na w 
rzędników, biorących łapówki. Sejm nie py- 
ta, dlaczego urzędnik bierze albo nawet wy- 
musza łapówki? Sejm uważa urzędnika za 
darmozjada i są chłopscy posłowie, co głośno 
w ten sposób © urzędnikach mówią. Sejm się 
pyta, jak to być może, aby sędzia sądu naj. 
wyższego mieszkał w nieopalonem mieszkar 
niu, sam sobię drwa rąbał i wodę nosił na 
czwarte piętro? Jeżeli robotnica, mając dze- 
ci, „uk radnig bochenek chleba z. piekarni, 
chciałbym włdzieć sąd i sędziego, któryby ją 
skazał, jak zwykłego złodzieją? Nie trzeba na 
to owego kal 642 prezydenta sądu w 

| Chateau<Th.erry, który z tytulu swoich wyno 
ków zdobył: sobie imię „dobrego sędziego”. 

"© A co otrzymuje profesor uniwersytetu? 
Skąd on ma książkę kupić, bez której praci- 
wiać nie może? Skąd. buty kupić i okrycie dla 
żony? Z jakich funduszów dzieci chować? 
Szukać musż pustronnych zarobków: pisza po 
' dta Których me sam 


cie dla „inteligenoji pracującej" 
godziną próby. Inteligencja zapuściła zęby w 
jadło poznania dobrego i złego i przekonałht 
się, że jej miejsce nie jest w po ik Kapita- 
łu. Jej porządniejsze ubranie, jej formy towa- 
rzyskie, jej przyzwyczajenia kulturalne — są 
tylko festonami, które kryją jej istotny cha- 
rakter klasowy. 

Inteligencja pracująca musi się organizo- 
wać, o ile żyć chce. Musi być soltdarną, o ile 
nie chce zgłnąć mamie pod kołamś tego nad- 
tanku, zwanegeMolochem kapitalizmu. Musi so. 
bie ręce podać i stanąć obok, w najbliżezem 
sąsiedztwie klasy robotniczej! I jedna i druga 

— chcą lepszego. jutra i nfe widzą tego jutra 
na Enji paskarskich zdobyczy áni po linff im- 
penjalistycznych  megałomanji narodowych. 
Pracujemy jedni świadomie, drudzy padówia- 
domie, bądź jalo jednostki, bądź 
jako masa dla jednego celu, dla obalenia w- 
stroju, opartego, zbudowanego ma własności 
pome iag wyzysku człowieka przez czło- 


aby na jęgo miejsce przyszedł inny. To choles, 

znaczy — walczyć. Inteligencja musi wejść ua 

drogę walki społecznej; = 
j nietylko 


rzewać poezja, może tworzyć twórca, któremu: 
Genjusz będzie panem, a nie Merkury. 

Dla tych wszystkich powodów w przodu- 
jących krajach świata inteligencja. pracująca 
wiąże się w związki bojowe: Confédération 
des travailleurs intellectuels we Francji, Black 
oat workers w Anglfi, Rada centralna praco- 
wników ducha w Austrji. A stąd prosta linja 
prowadzi do próby zorgamizowania tych 
łowań na gruncię międzynarodowym. 
| seli zebrała się w drug ej polowie sierpnia - 
| Mędzynarodówice, o boją przebiegu powie” 
my niebawęm. enryk Bezmaski, 


wywołał z szyku, podał dłoń, — 
ogdobił piersi jakimé krzyżem 
za fate, dni, któreś poterań, 
za krew, co plemi śwoją skroń; 
że wielbicielki ci przysłały 
czerwony wieniec róż — 
Więc cóż? w 
Jan Nepomucen Miller, 


go przez 
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Mż 
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ii 


arirala rh AA 
czy 
na chodniku, ca rogu Kneszczati- 
f pp e o tea ariane tdk do Gę- 
wstrząsnął moją “dusze, że, chociaż imstynlk- 
zdawałem sobie sprawę, że z tego ka 
Dziejó%, z tego morza Krwi, jęków i 
Midzńciej niedoli, wyłoni się w śtońcu Złoty, 
Bajkowy Cud naprawdę niepodległej Polski, 


:) SŁ Strumph - Włotkiewaicz, ` Plong i Ded- 
ng“ (trzy poematy). Naxładeśh „Sonaty“, Warsza- 
wn (bes daty). 

») Juliusz Wirski, „,Żiżń za caria“, a  cykda 
DONNY o życiu”,' Wanszawa, 1921, Nakładem au- 


i 


jednak nie mogłem się nie wzdrygnąć na myśl 
jakim kosztem ten błogosławiony, upragniony, 
Cut się dokona! 

. «A skoro ja, znajdując się przez cały ten 


tem że, wobec Cudu odzyskanej wolnosci Pot 


diee My: yć aiiis si mask: 
nie słuszmy j szlachetny, z pobudek. ludzkości 


i odczuwania godności ludzkiego ducha płyną- 


can tw sianie nędanego „oywdlu”, po ujrzeniu | cy aniymilitaryzm, przenosi- swoją aj Orli | 


tych dwóch tylko, - wyżej maszkicówanych. 


krwawych wizji, doznałem podobnie straszne- | włościanina za cudzą, 


go wistrząśnienia, że, pr był wtedy we mnie 
chośby cień ducha mil 


rig“ w płąszozyznę walki polskiego żolnierza- 


cudzą, moskiewską- sprawę. 
Ale widać jest wyraźnie, że chodzi mu wogó- 


itaryzmmu, to rozwiałby | le o wojnę, o jej potwarność i krwawy non- 


się on, jak mgła, bez śladu, cóż tu mówić © | sens, © rozlew łudzkiej, bratniej kowi 


tnikach Wojny, tego tragicznego, killko- 


gleboko dusze? 

| Tem ton wstrętu do wojny, do meri i da 
płynącego z nich zdziczenia i jakby zatapiąnia | 
we kmwi wszystkich duchowych wartosci, za- 
ayua się odzywać w uajmłodszej naszej poezit 


cą. Jakby stratowana, zepcehnięta na 

pian przez gknopności i grozę wojny, ojczysta, 
niezmiernie piękna i czarowna przyroda, jak- 
by śponiewierane i wdepiame w błota: wszyst- 
kie lepsze uczucia tudzkie — chciały przyjść 
do głosu u tej Płaczącej Psyche, spragnionej 


— — byłoby możę jeszcze trochę zawseześnie, sti 
dlatego bynajmniej, żeby jej nie mieli, tylko 
dlatego, że obyt jeszcze mały mamy danych 
żeby, pizy pomocy odczynników chemiemych” 
estetyczne analizy, wyeliminować ją wirze 
m wichru trochę jeszcze chaotycznych, niezid: 
torminowanytch, eńczych poryjwów. 
Tyle tylko o mich można 


tymczasem po- 
wiedcieć, 2e Juju Wärski by był Bipa 
ojczystej ziemi, jakby był bardziej amtewszowe 
z nią zwośnwięty, czemu dał, pa ówna 
nad wyraz ujście chociażby w 


rze. jak mniemam, się uwikiocznią, po 
wamóu na chybit trafił pierwszych yach 


z coraz większa, z coraz suggestyjniejszą mo | fragmentów, po jednemu z ańlego z tych 


a, ciekawie pg AŚ arp AO 
“Oto urywek e „imć za caniar Wrskiego: 
Ag were wyr zzz 


pola o, s 

Wychodzi, w poranku, biata dziewka bosa 
„ogó opra prio jra cy 

poola jas wok prag Hoo Dolorosa, 
CC. ` anena a moja dola... 
ot O s z „Płonę i bledne” 


ih 
gi 

M MGLA 

E H Dalii wl; 


I rozpasenię żądzy, ` | 


Piłą ży 


Za nasze walki w mafu, 


dał mi się bardzo 
cym zy Pac antimilitary- 


Pi. lalhcych ich ich różnicach, wspólmym 
jest im obu żywy, głęboki wstręt do wojny, ja- 
kies, płynące z najezlachetniejszych, tudzikich 


myślowo zmaczmie 
od beztroskiego, jumackiego, (nielie- 
dy nawet trochę ) i 


| głupkowatego) „pobrzękiwa- 
nia szabelką" w różnych „Placówkach”, śpie- 
szę podnieść w naszym „Robotniku”, jako coś 
ilidai budzącego otuchę na przyszłość 
o do otrządnięcia się Narodu « sogzesth wo 

POZA 
Wacław Wolski ` 


skan desk 
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WACŁAW WOLSKI. 
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L nowych sonetów, 
7 MOJEJ WIEDZY TAJEMNEJ. 
„.Wiem, że z tych Beznadzieć kinowych 
O- bezdroży 
Bóg cudne jeszcze dla mnie wyczaruje tęcze.. 
Wiem, że n.e napróżmo tutaj tak strasznie 
m 
I coraz bardziej jestem cichy, złoty, Boży... 


Wiem, że Bóg dłoń mi kiedyś na ozole 
położy, 
"Obrwawionem oierniami.. najbardziej pajęcze 
Me bóle wyrozumie., przez Złote Przełęcze 
Powiedzie muis ku Cudów Niepodobnych i 


„Wiem fo wszystko, a przecież zalewam się 
Bo żel mi bernadziejnej, nędznej Doli Ozle 
czej... 


1, gdy mi błydka w dali Raj Szczęście Sezami. 


Kóórego cień najlżejszy Zgryzoty nie zaćmi. 
Jabym na Wieczność wrosnąć cheia) 
w Smutek Wszecirzeczy, 

Gdyż za nie mam Zbawienie, gdym nie 
z Ludźmi-Braómil.. 


Warszawa, dnia 25 sierpnia 19021 r. 


1 Hasqodarki. „Domati”. 


Przechodząc jedną z ulic Warszawy, ma- 
poikałem wystawę księgarską, a poniewać 
mwem zamiłowamie do czytania różnych wnydar 
winictw, więc zatrzymałem się i przeglądam, 

imnemi zauważyłem zeszyt 1 „„Demo- 

bł" z 3 sierpnia 1921 r. „Damobii? Wywaz 

to nieowykdy: tembardziej mnie to zalntereso- 

mało, wię postanowiłem zeszyt kupić. Czy 
tam fe począlku: 

Od Wydawnictwa, 

Osiem wypnzedaży przedmiojów adobyr 
ezy mniennej, oraz inmych, będących w posia- 
daniu M, S. Wojsk., a niezdałnych lub zbęd- 
nych dis wrojsica, utworzony został Oddział 

Demobillu prey Mimi- 


im dla wykonywania swej jar ant 
mości wytwórczej”. 

Dalej czytając zeszyt, dowiaduję sę 2a 
przedmiotów tych jest mos i że w większej 
cześci są fo maszyny i że ilość tych maszym 
jest bardzo wielka. Składy „Demobilu” graj- 
dują się we wszystkich większych Wnet 
Rzplitej Polskiej. Oprócz maszym sę i mate ` 
rłały, jako to: drut różnej grubości, żelazo Tó- 
dnych sutałówy i nozmiarów, Co majważniej- 
sze, czytam, że maszyny te mają być rozprze- 
dane przez w gr konkursu, Kłó- 


ME: m kupują skoślizowieni baśnie a 
więc przedmioty, będące 
snością Parńsówi, dostaną stę przeważnia w 
ręce spekulantów; przedsiębiorcy i nawet in- 
stytucje państwowe będa musialy przepłacać, 
kupując od handlarzy. KVobes tego postanowi. 


łem tę sprawę zaobserwować bliżej, w 
celu udałem się na skład , iv”. Zain. 
teresowanie moje t wyrosło, gdym ` 


dem słowem do porządku doprowadzić | do 
stanu używalności, to peństwo polskie rze- 
czywiiście zarobiłoby na tem miljony, gdyż 
jest ogramna moc. Dopier zre- 
montowane należałoby rozprzedać, uwzględ- 
mę prawdziwie potrzebujących przedsię: 


Jeżeli czytelnik chce się dowiedzieć ezeze- 
i mową, m 


bil” dobrze tabi, że nat tę beg remon- 
tu t że remont może się nieoplacać. Dlatego 
informowałem się u znawców fachowych ca- 
do cen. Postarałem się zebrać klika przykła- 
. dów, które wykażą epa, jaką korzyść 
państwo mogłoby tu mieć 
Mtecarnia Nr. 1 TL, 1, temy „last HT an 
roku, nejkiotszy tyn, nądajaca 
majątków. Według oświa zb orcią 
koszt sa przy .20 piot, stopniu zużycia 
150.000 marek pol. W będąc w star 
nie używaluym kosztuje 1 marei, w 
sprzedaży przez licytację najwyżej 500.000 m. 
Lokomobila marki „Linkoln“ firmy „Rue 
ston Proctor“: , stopień zużycia 80 proc. Koszt- 


„| 
| 
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. Cena ryułtowia 
s notka do 700.000 mik, 


wartość po wyremontowaniu 600 tysięcy 
rek, a stopień p pt jej jest 10 proc. Sprze- 

daż w licytacji do 200 tys. mk, 
Te przykłady magą ciwy czytelnikowi 


ję | de, okreslenie, Aie 1 państwo aż” e de ZN 


skać może. Opisałbym tu wszystkie ppn 
tyś wyliczył korzyści dła państwę i prze 
słu krajowego, ale gdybym chciał to aoni i to 


aaae 


Ę 


znudcił bym wma wyframi. 


"Możely Demat" wzial ołówek do reki i 
wyłiczył fachowo korzyści i straty dla pań- 
stwa: robotnik miałby pracę przy remoncie, 
a państwo — nię zaś handlarze — zysk po- 
każny. Obywatel. 


fura 5 a ratowali. - 


commików igły zajmował lokal przy ul, Rymarskiej 
mr. 2 — 4 m. 7 — 8. W aiecpniu 1920 r. lokal ten 
| posta? zardkiwizowany dla Sortowuś poczt polo- 


kwidacji P. Popiel odrzekł, że przyjmuje ta da 
wiałiomości. Tem nie mniej, już rychło po objęciu 
kisrownietma Sortowni, p. kpt. Popiel nietylko o 


wadzila się do części lokalu, żyje zyja przez 
| Sorżownię i wywies 
zawodowego chrz 


ul. Rymarskiej. nr 24 po Sortowwi poczt. polo- 
wych przez Zwiazek - dhrześcijan, 


jest publieznie dokonanym aktem samowoli, gayt, 


popędu maszym firmy ;Hein- 
. Koszt remontu od 30 do 40 tys.,, 
' mä- 


= iata h La A or beul a 


$, wypuścić na miasio kilka tramwajów. * 
Qwzywźście, 

| „demonstracja, nie mająca mic wspólnego z 

uruchomieniem 


«il fachowych (lekarek:ch, felozerskich i t. d.): 


E pnrepozych fa- 


Zanmi Zwiąwku pracowników igły pestndnie 
przeciwko aktowj samowoli Związku chrześcijan ~ 
metałowców i zwraca się restytucję pogwałconych 
alementarnych cywilnych praw. Zwiągjku. 


Restatratorawie 
a pan komisar me 


Dilenaiki pódaty wiadómość: o konferencji P." 
komisarza aprowizaeji m. Warszawy, Nowidsego, 
z restauratorami na temat obniżenia cen obiadów, 
kolacji i t. d. dla tej katagorji śmiertelaików, któw 
rzy mie mogą płacić tem paskarskich, a też odrzu 
wają, nistety, potrzebę jedzenia. Panowie restau= 
tórowie — głosi ów kouutikat — przyrzekii w ma 
mian sa woluą zresztą" rękę, dawać w określo” 
nych porach: obiady z ch dań po 120 mk. kola- 
cje po $00 mk, kawałek chiebe po 10 mic, bułkę 
słodką po 15 mk. ft. d Byl tacy naiwni, którzy: 
zarówno te obiecznki, jak ów komunikat wzięli na s 
serjo w najlepszej myśli 1 s różową nadzieją udali ý 
się ma Obiad mp dop. Lijewskiego i — z roztwaro- 
waniem dkowstatowali, że pan restaurator ściśle 
dotrzymał wprawdzie przyrzeczenia, ale tylko — 60 
do cesy, którą i tak przedtem brał wyńszą, miś 
| gdzteśndziej. Natomiast istotna treść obiadu ĉo de | 
ionita ani na P: 
więcej wart, gdyby A aar | Hosoi f jakości, nie zm się pe 
Fostogkóć bniążeśk: | Jewski, proszony o wyjaśnienie, przyznał, ; 
Wielcy semi dhgiemi ramtowami czynię YM;- stniezy? w owej konferencji 1 — te obiady dajo | 
kls mniej szkody, niż ich lokuje swemi krótkiemi | jdentyronie te same, co wprzód, sle zato — cenę $ 
Są to zawsze niebezpiącme czasy, kiedy czło- | bułek obniżył, a cena obiadu wynosi ekuratnie u- 
wiek żywo odczuwa, oo jest want i co może, mówionych 130 mk. Dowoipny rezultat „„komteren=. 
s gji Prawda? 
(oo pea elan: Pania komisatzu Nowicki! -Ozy to talk było're- | 
armai Radzibzśmy  uglłyszeć pryw oti ` Pa 


Strajki. 


była bezzwnotną. IS uuid AAKŻGDOW 
przedłużenie strajku aż do zapłaty za czas 
strajku; osiatnie dwa nie nadawały się do dy- „ACHRE 
skusji. 


Przy głosowaniu komundści l stanicy 


Złote myśli 
Łamać sobię głowę nad tem, co motta było 
zrobić, jest to najgorsze, «o można robić, 
Gdyby ludzie nagle stali się ooufliwi, to mnó- 
stwo ich musiałoby wymrzeć. 
Wielu czytą na to, aby nię myśleń, 
Saa ja dobera alk epa, że redzą 


Niejeden 2 naszych miernych wozonych bylby. | 


STRAJK TRAMWAJARZY. 


Nie bacząc na to, iż policja + wojsko ze 
wydziały w tramwajach, | 


Ale i ta ostatnia broń zawiodła, ppmime  . 
wysiłzów, aby przeprowadzić uakazy Mo. zy 


tramwajów. Robotai polsat | Wobec zamieszania wywołanego przez ko. | 
drwi z tych zakusów burżnazyjnych synków, | manistów i niemożności ustalenia æ tego po- z 
cawczasu wprawiających się do obrony pa- | wodu wyników głosowania, prezydjum zm. j} 


wreszcie udało sie  uruthomić PIES zn nie 
SEM 


aria [pm było zarządzić p AO ca BĘ. 
, a o CEO +i 24 
STRAJK W TELBFONACE. da remiiacie głosdwenię dalo aAa | 


Onegdaj zastrajkowało z górą 900 rze- | LORE sobotnicy 14 koda hia fabryk WE. A h 
mieślników, pracujących w teictomach. Żąda- | | 


czne, leez do strajku mie przystąpiły, gdyż u- 
mowa ich wończy się dopiero 1 wreeśnia ) 
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, mogą 
, zarówno: éo do przebiegu kon- 
terencji w sprawie żądań ņ j 
skich, Ean t przerwana alkoj. strajk | 
czoraj przedstawiciele . Zw. 
W byli wzywani do p. ministra spraw 
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ZAKOŃCZENIE STRAJKU KOLEJOWEGO b 
W POZNANIU. 
(Poznań, 26 sierpnia. (Tel. własny). orans 
S iah | dk Diui E Ga Komi- 
W związku z akcją strejsową uważamy za strajkowa onnon chg Lary odka, roo 
EPA iiien Soia sbajkowz n jo ta wy celem prowadzenia ulsładów» 
do wiadomości, że strajk przcovn'ków miej 
Eas (urzędników) niczem nie godzi w imte- 
resy ubogiej i chorej lidności Warszawy. Ju- 
stytucje dobroczynne, szpitale, służba zdrowia , 
i top. tumkcjenują przy normalnym składzie 


A s 
Min. Kolei wiać komun'kuje, Że prae 

cownicy kolejowi okręgów |" Pozmań- , 

skiej i Gdańskiej objęli w dniu 

(26/8) normalną pracę. (P. A. T). 
ODEZWA KOMISJI STRAJRGWEJ. 
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Zarz. Zw. Zaw. Pras. Miejsk, 
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© agatik kół l ziajpoowych Związku P. kg 
dyrekcji 


zdałą 
mop ck 4 MI 


< Z komisji skarbowo-budżelowej. . 


10 rano, w obecności dni 3 
YA a p Z. WARE 
budżet. repo Ogólną dyskusje nad i 


AP, NY ana oo z 
zapytaniem, w jaki sposób chce powstrzymać 
spadek waluty, oraz wykazał szkody, wynika- 

| poprawy. Ray zjazdy 
ujednostajnienia administracji (O): 

P. Kędzior wykazuje na budżecie n 
publicznych, że konieczna jest redukcją 
ników. Na urzędzie, który miał w ya ge 
odwało 17 Humkcjonarjuszów; w Polsce 
je 54; w Ciągu woku, liczba wzrosła. do „za. 

swego urzędowania po wielkim tnudzi 
trafił znów zredukować do 50, Każdy sra 
budżetowy powinien zbadać, jaki stan urzgd- 


wprowadzenia nowej waluty, gdyż 

kursu marki polskiej nie da się uskutecznić. 
P. Średniawski żali się na nadmiar urzęd- 

mików, niewydajności pracy i ustawę o 3-g0- 
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` nie. Z łatwością wiedzieć można było, i z €ałą 


w ARPEIWA NASZ a 


Rządem. 
© Tow. Diamand: Więc panowte nie przyj- 


. È deficyt, Rząd już teraz będzie zniewolony-do 


i. 


z" jest Konieczny; i zaproponować tyt ta 
etat. 

P. Głąbiński jest zdania, że w danych wa- 
runkach kredytów za granicą nie osiągniemy. 
Nikt nie zrozumie tego, że uchwala się budżet, 
nie mając zamknięć rachunkowych z lat po- 
przednich, Marka polska dopiero wtedy uzy- 


poni niż w rzeczywistości, „podejrzewa więc, 
że rezerwuje się miejsca mieobsadzone dla 
protegowanych. 

-W danych warunkach rządy partyjne mie 
mogą osiągnąć wyników dodatnich, wszystkie 
sinonmiotwa Sejmu połączone winny się pod- 
jąć trudnego zadania. 

/ P. Buzek nie ummaje znaczenia, przywią- 
wanego przez innych mówców do wysokości 
kwot w budżecie, gdyż nie dadzą się dziś ści- 
śle ozmaczyć. Znaczenie budżetu leży tw Ta- 
mach, których Rząd nie może przekroczyć 1 
dlatego należy przystąpić do dyskusji nad po- 
szczególmemi częściami. Pragnie jednak zwró- 
ciś wwagę min. skarbu na jeden z powodów 
braku waluty obcej w Polsce. Rząd znióst przy- 
mus dostarczania waluty obcej za towar ekis- 
portowamy. Wedle twierdzeń interesowanych, 
Korzystają oni ze swobody w ten sposób, że 
zostawiają walutę obcą za granicą, a zapotrze- 
bowamia dalsze waluty polskiej pokrywają z 
kredytów P. K. P. 

, : Tow. Diamand: Dyskusja dotychczasowa 
omija sedno rzeczy. Spodziejwałem się, że ci 
panowie, którzy dzisiejszy stan spowodowali, 
miamowicie: twórcy wolnego handlu w Polsce, 
pragna złożyć spowiedź publiczną i uderzyć 
się w piersi, mówiąc: „mea culpa, mea maxima 
eulipa!". Miast tego, panowie zwracają się do 
min. skarbu, obrzucając go pytaniami, na któ- 
re nikt w świecie odpowiedzieć nie jest w sta- 


jasnością zapowiedziano skutki wolnego ham- 
diu, które teraz z literalna dokładnością się 
objawiają. Nawet p. Buzek, z pewnością nie 
przeciwnik dzisiejszego Rządu, przyznał, że — 
dzięki zwolnieniu eksporterów od składania 
uzyskanej za eksport dboej waluty, zostawiają 
za granicą uzyskaną cenę kupna i tam ją skła- 
dają, podobnie, jak to chłopi czynią wewnatrz 
Pańsiwa. Gdy min. skarbu ubiegał się o peł- 
nomocnictwo dla zwalczania spekulacji obcą 
waluta, żądał także zakazu przechowywania - 
jej. Sejm żądamie to odrzucił pod | wpłytwem 
tcieli włościam, i talk, z jednej etro- 
ny wolnym handlem obniżamy wewnętrzną 
marki, a z dmagiej strony — przez 
awólbodę przechowyw ania obcej twaluty, po- 
„| popyt a zatem i lje} kurs. 

W ten sposób, zdaje mi się, wykarałem, 
że myli się pose! Czetwertyński, twierdząc, że 
ah można winić Sejmu, przeciwnie — więk- 

szość Sejmu ponosi winę dzisiejszego stamu 
rzeczy. Sytuacja ta się nie zmieni, jeżeli Rząd 
dzisiejszy przyjmie ofertę, poczynioną przez 
p. Głąbińskiego i stworzy koalicję ze stromnio- 
twe przez niego reprezentowanem. 

Wobec zarzutu, iż organa rządowe prowa- 
dzą akcję, utrudniają min. skarbu jego dzia- 

, muszę zaznaczyć, że Rząd sam się o to 
siara, czego dowodem zamiemowanie mowego 
wice - ministra skarbu, będącego zdecydowa- 
mym członkiem stronnictwa, które prowadzi 
dziś walkę z Rządem. 

Min. Steczkowski: Ja nie wiem, do jakie- 
go stronnictwa on należy. 

"Tow. Diamand: To b. zaamienne. Wobec 
tego, że i endecy również go się wypierają, 
tew. Diamand zwraca uwagę na oryginalność 
panujących stosunkóry. Ani obecni tu endecy, 
ani minister nie wiedzą o przynależności par- 
tylnej nowego wice - ministra, którego przy- 
mależność partyjna jest za to doskonale znaną 
spoletzeństwu. 

P. Osiecki awraica się przeciwko Nar.-Dem., 
która w sposób nielojalny prowadzi walkę z 


mutjecie podanej przez p. Głąbińsikiego ręki? 

- P. Osiecki: Na to pytanie nie mogę odpo- 
wiedzieć. 

Tow. Diamand stwierdza, że ze względu 

ma to, iż wydatki budżetu zdwoją się, a przez to 


powiększenia kredytów, wnosi przeto o zwo- 
łamie Sejmu w najbliższym czasie. 

" IP. Osiecki: zaprzecza, jakoby ceny zboża 
poszły w górę, przeciwnie, uważa. że nastapi- 
ło teraz dbniżenie. Zreszta, gdy były przymusy, 
toj tak się do nich nikt nie stosonvał. 

Uważa, iż niema potrzeby zwołania tóraz 
Sejmu, bo minister sam może zadecydować, 
kiedy ma zażądać kredytów od Seimu. Wszel- 
kie mi ie się do spraw sejmowyrh przez 
organa, podwładne min. skarbu, uważa za in- 
trygę stronnictwa mpol'tycznego. 

P. Kolischer widzi naltviększe tmrdności 
dla min. skarbu w niezdolności i niekarnośoi 
podwładnych mu organów, które szkodzą bez- 
pośrednio interesom Państwa i przyczyniają 
się do zmniejszania jego dochodów. Mówca 

cały Szereg przykładów. z których 

że urzędnicy robią trudności w pła- 

cenin podatków. Utrudniaja kontrolę Państwa 

mad poborem podatków pośrednich, nie, prze- 

prowadzają wymiaru it. d. Zwraca uwage na 

sposób zakupu waluty zagranieznej przez 

twowską dyrekcję P. K. K. P., która wywołuje 
sztuczną zwóńze waluty zagramiemej, 

Tow. Meraczewski rowtanza mwote zdanie 
o konieczności wprowadzenia złotej waluty i 
zaleca ministrowi. ażeby zmrócił baczną uwa- 
ge na zbieranie złota. znafdujacego się w kra- 
ju. Zbieranie złota jedynie przy opłatach spi- 

= 
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zmianie własności nieruchomych; uła za towar 
ry p SE opłaty jazdy pociągami pośpie- 

sleepimgami, wogóle gdzie 
są wbocy skarbowe z tranzakcji i pnzedmio- 
tw, do życia bezwzględnie mie potrzebnych. 


czemie wolnego handlu, to powinien się teraz 
zgodzić na oenę maksymalną. To jeszcze może 
powstrzymać wzrost drożyzny. Podwyższenie 
płac do końca roku dojdzie najmniej za ostat- 
nie półrocze do 

poborów tak, że wydatki w budżecie należy 
liczbowo zdwoić i wtedy zbliżymy stę do praw- 
dy. Jeżeli Rzad chce, aby wieczne zatargi usta- 
ły, powinien swoim pracownikom (to jest mil- 
jon jednostek) wypłacać znaczną część płacy. 
w nafńwraliach. To zaprowadzenie cen maksy- 


0_godz. 4 po pol. Do głosu zapisanych kilku- 
nastu mówców, m. in. p. W. Grabski. Minister 
Steczkowski oświadczył, że przemawiać będzie 
ostatni, 
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Eronika sejmowa. 
O swołanie komisji aprowizacyjnej. 

Z uwagi na obocnę położenie gospodar- 
00 - skarbowe Rzeczypospolitej, pomimo terji 
sejmowych zbiera się komisja skarbowo-bu- 
dżeżowa. 

Dlaczegóź jednak mie zbiera się komisja 
aprowizacyjna? Sprawa wyżywienia  ludno- 
ści miejskiej, przeciwdziałania drożyźmie, zaże- 
grania choć w pewnej mierze katastrofalnygh 
skutków wolnego handiu — jest obecnie naj- 
bardziej palącą. ; 

Komisja aprowizacyjna wione niezwłocz. 
nie stę zebrań. 

P. Gdyln jesk przewodniczącym komisji 
aprowizacyjnej. Dlaczego p. Gdyk nie speł- 
nią swego obowiązku? 
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Kronika pol tyczna. 
Nota de Rządu sowieckiego. 


Dowiadujemy się, s Rząd polski przesłał 
rządom sowieckim Rosji ; Uknany mote, w 
której protestuje. przeciwko niedotrzymywaniu 
przez te rządy całego szeregu warunków po- 
koju ryskiego, zarzucając nieposzanowanie 
granic, akcję przeciwko państwu polskiemu na 
kresach, szykany przy repairjacji i t. p. 

Również Rząd finlandzki w nocie do Ozi- 
czerina zaprołstował przeciwko niewykony- 
waniu przez Sowietyj warunków traktatu ro- 
syjsko - finlandzkięge. M 


> 
KL 


Zapowiedziamy na 30 b. m. zjazd wojewo” 
dów został przez min. Raczkiewicza odwołany, 
ze względu ną dkoliczneśc, wynikające z obec. 
nej sytuacji A 


_ 


Wysoki komisarz M Narodów, gen. Ha- 
king, przybył wczoraj do Warszawy. o godz. r? 
| 


m. 56 rano. 
Sprawa Sask 
WYNIK KONFERENCJI OPOLSKIEJ, 
i "Bytom, 28 sienpnia. 

P. A. T). EA 
niedzielę konferenicji _ międzysojuszniczej ko- 
misi w Opolu, Naczelnej Rady Ludowej, oraz 
przedstawieieli niemieckiego Wydziału jest 
następujący: Komisia międzysojusznicza obie- 
cała. iż zajmie się energicznie sprawą powrotu 
uchodźców do ich stałych siedzib, a równocze* 
śnie zarządziła jalknajosbrnzejsze kary na na- 
pastników i zbrodniarzy, którzy będą usiłowa- 
li przesykadzać uchodźcom w powrocie. Komi- 
sja ogłosi w tej sprawie w najbliższych dniach 
osobną odezwę do ludności. Kontrolerzy po- 
wiatowi i podwładne im organy wykonawcze, 
oraz wszelkie inne władze na Gómym Śląsku 
otrzymają ścisłe wskazówki i nakazy, aby e- 
nengieznie śledzili i karali z bezwzględną su- 
row: ością wszelkie obławy teroru wobec 
wracających uchodźców. Major Wiliiams, z .po- 


lecónia Komisji międzysofuszniczej, będzie | 


czmysł nad wykonaniem tych zarządueń. Na- 
celna Rada Ludowa oraz niemiecki Wydział 
dtrzymaty specialne zlecenia czuwania także 
ze swej strony nad tem, aby uchodźcom nie 
działa się krzywda. a w razie prześladowań 
mają te władze zlecenie wysyłania natychmiast 
smezegółowych sprawozdań w tej sprawie do 
Komisi międrysowszniczej. Najpierw nastąpi 
powrót do powiatu gliwiekiego, strzeleckiego 
i Infrtimieckiego, potem do powiatu opolskie- 
go, kozielskiego, tarnogórskiego, ząbnskiego i 
bytomskiego, w końcu do reszty powiatów. G. 
Ślaska. Komisja międzysotuemicza przyrzekła 
nańdalej idaca pomoc wojskową oraz współ- 
działanie 2 maiącymi się utiworzyć parytetycz- 
nemi wydziałami polsko - niemieciiemi. 
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JEDNOMYŚLNOŚĆ SPRZYMIERZONYCH. 
Londyn, 26 sierpnia. 


(P. A. T.). Havas. — Rząd angielski pole- 
cià lordowi d'-Abermonowi podjąć wspólną ak- 
cję z Laurentem w celu podkreślenia w. Ber- 
linie jednomyślności państw sprzymierzonych 
w sprawie wysyłki na G. Śląsk 6 bałaljonów 


socjalistów Serrati ogłasza długie exposé, je- 
dnomyśluie przyjęte przez zanząd partji. W 
tem exposé Serrati zbija punki za punktem 
poglądy komunistów moskiewskich i zwraca 
wreszcie uwagę, że do programu moskiewskie- 


| go przystali właściwie wyłącznie Rosjanie, zaś 


w innych krajach jedynie nieliczne mniejszo- 


dla wzmocnienia tamtejszych oddziałów wojsk | ści, których wyparły się własne organizacje. 


rejprezen 

ślą w najbliższych dniach na Gómy Śląsk 
swoich przedstawicieli, którzy mają za zadanie 
zbadać na miejscu sprawę wykreślenia grani- 
W Opolu 
paz się z początkiem przyszłego tygo- 
dnia przyjazdu kilku przedstawicieli Hiszpauji, 
jednego 


cy pomiędzy „Polską a Niemcami, 


jednego przedstawiciela Japonji i 
przedstawciela Chin. 
* WIEŚCI Z GÓRNEGO ŚLĄSKA, 


— „Oberschiesiche Volkstimme* podaje, że 
w jakmajbliższym czasie zostanie zniesiomy siam ob. 
lężenią na Górnym Śląsku, wobec uspokojenia na 


terytorjum plebiscytowem, 
— Kota ntrzymamią armji 


armji koalicyjnej nm 
G. Slasku wynosiły do dnia '1 sierpnia r, b, 9 i pół 


strzelców alpejskich, EZM 


uł dalej, ku gramicy polskiej. 


Rokowania an0/e540- ninii. 


€ ODPOWIEDŻ IRLANDZKA. 
Londyn, 26 sierpnia. / 


P. A. T). Havas. herer Ahror 


adwiejozyddpowiedź siantolnistów ta pripi 
zycje rządu angielskiego. 
Londyn, 26 sierpnia. 
(P. A. T.). (Havas). Odpowiedź , Dail 
Fireanu nie zawiera kategorycznej odmowy, 
którą przewidywano po rozmowie z de Vale 
rą. Możliwość podjęcia rokowań nie jest wy- 
kiuczona. Panuje przekonanie, że dziś wie- 
sozór zbierze się Rada ministrów w celu zreda- 
gowania odpówiedzi madu angielsk.ego. 
Paryż, 28 sierpnia. 
(P. A T.). (Havas). Odpowiedź irand- 
ka została wręczona na Down'ng Street. Lloyd 
George, który przebywał u siebie na wsi, wy- 
jechał zaraz do Londynu, eby wziąć udział w 
radzie gabinetowej, którą zwołamo na wieczór. 
Odpowiedź gab'netu londyńskiego  ustatono 
jednogłośnie. Postanowiono jodnak na razie 
jej nie ogłaszać. Spodriewują się, że na dzi- 
siejszem iedzeniu parlamentu  irłandzkia. 


pos. 
go de Valera ogłosi sinfeinstów, a 


odpowiedź 
jednocześnie Lloyd George w Londynie przed- 
augielskiege. 


stawi stanowisko rządu 


lamordowanie Erlrterget 


Oitenburg, 26 sierpnia. 
(P. A. T.). (Woltf). Poseł na Sejm Rze 


szy, Ertzberger, który od kilku än? znajdował 


się wraz ze swoją rodziną w miejscowości ką 
pielowej Gresbach został | zanordowatty. 
Śledztwo wykazało, że dano do niego 12 sirza” 


łów rewolwerowych. 
Bertin, 26 sierpnia. 


(P. A. RAR Woltf podaje nastepujace 
szczegóły w sprawie zamordowania Ertzber- 
gora. Ertzberger był w drodze do Aleksan. 
derszańca pod Knibies w towarzystwie posła 
Rzeszy Dietza. Podejrzan: o zamordowanie 
są dwaj młodzi ludzie, którzy rozłączyłi obu 
posłów, a następnie puścili się w pogoń za 
posłem Ertzbergerem i dali do niego kolka 

strzałów rewolwerowych w pierś i gływę, po- 
Sa Dietza również zraniono, leży om w szpita- 
lu. Komisja sądowa udała sę na. miejsce 
wypadku. 


Traktat pokojowy amning ninie] 


Berlin, 25 sierpnia. 


(P. A. T.). (Wote). Traktat pokojowy 
amerykańsko - niemi eia podpisany dziś 
o gode. 6 po poł. Traktat podpisał imieniem 


imieniem Stanów Z. Dressel. 


Szalianie: Bonecza 2 Pitrom 


Praga, 25 sierpnia. 
(Œ. A. T). (Wied. B: K). Jak podają 
dzienniki, minster spraw zagranicznych Be- 
nesz wyjeżdża dziś do Marjenbadu, gdzie spot. 
ag AE EE RANA ZEDO, 


Ronferencja państw bałtychieh - 


._ Ryga, 25 sierpnia. 

IP. A: TY). WÓ Snów Tie się odbyć w 

Rydze konferencja państw baltyckich z udzia! 

łem Łotwy. Litwy ? Estonji, na której omawia- 
ne będą tylko sprawy ekonomiczne, 


Odpowied Senago 
Międzynno.65te: Mocsiowsciej 


Rzym, 26 sierpnia. 

(P. A. T.). (Stefani), W odpowiedz: ra 
odezwę komitetu wykonawczego międzynaro- 
dówki moskiewskiej, wzywającą / proletarjat 
włoski do uczynienia wyboru między progra- 
mem komunistycznym mosk'ewskim a socjali- 
stycznym amsterdamskim. leader włoskich 


Niem 'ec minister spraw. zagranicznych Rosen, 
jednoczonych 


prem Chcemy prawdy. 


przypomina lekkomyślne obietmice 
Moskwy, a pomiędzy innemi obietnicę, że Re- 
sja będzie zaopatrywała Włochy w razie wy- 
buchu tam rewolucji. W zakończeniu mówi 
Nie wolno nam 
okłamywać robotuików  lexkotnyślnemi obiet- 
nicami- i nieziszczalnemi mrzonkami. Rewo- 


spekulacji wizjonerów. 


Wiadonesci telegraficzne. 


— W Strasburgu zastrajkowali wszyscy pra- 
cowmicy elelkbnotechnicy dla poparcia trwającego 
już od kilku tygodni strajku pracowników przemy. 
słu metalurgicznego 

— Wedlug ostatnich doniesień dzienników en- 
gielskich, niepokoje w Indjach obejmują obsza” 
dwa de trzech tysięcy mil angielskich, W czasie 
starć przeszło 1000 osób straciło życie, 


komunistycznej 
wszystkich pantji LI Międzynarodówki z wenwamiem 
do organizowania własnych komitetów: pomosy dia 
g'odnych, w ten sposób, aby pomoc ta nie była o- 
kawywana przez rządy bunżuezyjne, dążące do mbiu- 

— Senat gdański uchwali? zwrócić sie do Ligi 
Narodów z protestem przeciwko  rozatmnygaięciu 
wysokiego komisarza Halnnga w aprawie kolei, 

— Turcy zajdi pozycje greckie na odeimkw A- 
tium Karahissar i zmusili Greków do odwrotu, 
Grecy musieli się cofuęć o 120 kilometrów, 

— Sowiecki delegat do spraw repatefasji da 
Łotwy założył u rządu łotewskiego protest prne- 
ciwko niewpuszczaniu na Łotwę uchodźców żydów, 

— „Libre Parole" domosi u Bukarewtu, % 
podpisano tam konkordał między Rumunją a Wa- 
tykanem, Papież zamiznował dwóch biskupów» dix 


Rumunji, 
fiłosy czytelników, 


Logika Rządu w świefle dyruch eytr. 

Budżet osoby samotnej na kosrty swego wyły- 
wienia, przy uwzględnieniu niskich cen kawiarnie- 
no - restauracyjnych, ustalonych pruez Rząd, wy- 
nosi: Śniadanie: kawa bez aukru 20 mic., dwie but- 
ki 20 mik., razem 40 mk, Obiad: 120 mk, I bułka 10 
mhk., razem 130 mk, Kolacja: 200 mk. herbate bez 
oulre 10 mk, bułka 19 mk, razem 220 mż.; mie 
sięcnnie mk, 11.700, 

Pensja samotnego urzędnika XII kategorii, œ 
stałona przem ten sam Rząd, wynosi mik. 7.853. Nie- 
dobór na samem tylko wyżywieniu samotnego t- 
rzędmika wynosi mik. 8.647, a gdzie mieszikanie, 
ubranie, pranie i-t. d.? Ch. 


Czasopisma nadesłane, 


„Wschód Polski"  miesięczmik polityczny, po- 
więdośly sprawom polskich ziem wschodnich oras 
polskiej 


blemat przysziej Rosji; S, J.: W sprawie organi. 
macji Kosciola Wschodhiego w Polsce; K, Gochactie- 


kulturalnego Polski od Rosji; 
sprawie polityki narodowosciowej ma Wołyniu; 
WI. Studnicki: Kolonizacja i rozwój gospodarczy 
maszego Wschodu; St, Dangel: Emisanjusze emi. 
gracyjni na Litwie po roku 1831; H, Mościcki: 7 
korespondencji Muwrawjewa, 

Ozęść aktualna zawiera: Przegląd polityczny, 
Przegląd prasy, Zagadnienia bieżące, Korespon- 
dencje i obia, Kronika polityczua, Z 'To- 
warzystwa Straży Kresowej, 

IW załączeniu artykuł polemiczny B. Srockiego 
p. t. „Akcja przeciwko Tow. Straży Kresowej w 
prasie i w Sejmie". 


lini tima ny yy m mr: 


Dnia 16 b. m, odbył się w Pucku I Zjazd Kut. 
turalno-Oświatowy na Kaszubsuczyźnię, wwołamy 
z iniojatywy Związku Zawodowego Nauczycielstwa 
Polskich Szkół Średnich oraz miejscowych nauczy- 
cieli i działaczy oświatowych, Zjazd zagaił Docent 
Us. Jag., dr, Henryk Raabe, który też przewodni- 
czył obradom. Selcreturzowała p. Medomówna s 
(Darziubia. Referaty Wyglomli: w sprawie potrzeb 
szkolnictwa na Kaszubszczyźnie kpt, Lesław J. 
Chiebek, w sprawie oświaty pozaszkolnej p, Ja- 
hołkowska z Warszawy, Referaty wywołały oży- 
wioną dyskusję, w której przemawiała między im- 
memi przedsieiwicielka kuratorjum z Torumia, p. 
Bogusławska. Zjazd miał przebieg uroczysty, jak- 
kolwiek przeci w zjazdowi prowadzoną była na- 


władz szkoloych, Agitację tę możma wytłomaczyć 
jedynie bardzo osobliwemi stommkami w miejsco- 
wem życia społecznem i ezkolmem, gdzie z góry 
odmawia się kompetencji w omawianiu spraw, do- 
tyczących  „maszej dzielnicy“ — „obeym“, gdrie 
pierwszem i jedynem kryterium w ocenie ezłowie- 
ka jest jegą „katolicyzm“, a pojęcie kultury jest 
identyczne z pojęciem . „porządku, czystości”, a juf 
eonaimniej „drilu“ pruskiego, 

pono. jednak agitacji, w Zjeździe wużęki u- 
dóiał i nauczyciele miejscowi i mawet, choć miesbyt 
żywy , przyjmowali udział w dyskusji, Byś może. 


lucja nie jest zabawą dziecińną ani wyjiworem / 


Nr. 229 


te jest to dobry początek. Złazd zgromadził ponad 
100 osób. Przyjęto rezolucję, żądzjącą „utrwalenia 
szkolnictwa na Kaszubszczyźnie na podstawach na- 
rodowych“, przyczem nauczyciele miejscowi. zgło- 
sili poprawkę, że musi ovo być „chrześcijańskie, 
rzymsko-katolickie"*, Podniesiowę w uchwale mecz 
bardzo waing, iecemość natychmiastowego usu- 
mięcia ze szkolsiiciwa powszechaego  naniczycieli, 
którzy „opiowali za Niemcami" (zgłosili swe oby- 
wsatelstwo niemieckie w okresie poboru do woj- 
ska podczas najazdu bolszewiekiego); ilość tekich 
nauczycieli jest, niestety, jeszue dość znaczia, O- 
mawiano też sprawę podręczników, książek dla 
nauczycieli, odczytów popularmych i t, d. Celem u- 
trwalenia stałego kontaktu między nauczycielstwam 
u całej Polski a Kaszubszczyzną, postanowiono U- 
tworzyć Nauczycielski Zwięzek Przyjaciół Pomorza, 
któryby wszedł w kontakt ze Zwiąrkiem  przyja- 
ciół Pomorza z Warszawy, 

Zjazd tem, to jeszczę jedem dowód. żymotnośoi 


„Doma Kuracyjnym*, a dnia następnego wyciecz- 
ka łodzią moterowę do kolonji walcacyjnych Zw, 
Zaw, Mecz, Pol, Szibó? Średnich 'w Jastarni, 


Z prowincji 


Ozorków. 


(Korespondencja wama), 
Obsaarnik sądzi obszarnika, 


Dnia 20 sierpnia b, r. w sądzie poddoju w Ozor- 
komie były rozpatrywane przes sędziego póoju, 
p. M. Stokowskiego (właściciel majątku Piaskowi- 
ee, pow, Łęczyuki) sprawy dwóch ordynarjuszy z 

. majątku Modlna w pow. Łęczyckim. 


dawca ich, p. R. Krygier, właściciel majętku. Pam 
Krygier chciał wyctksmitować jednego a ordyma- 
rjuswy za to, że eyh p. Krygiera pobił go, wedtug 
jednego ze świadków, młody "pam Krygier pobil 
póenwszy ozdynarjusza, dwej inni świadkowie nie 
widzieli, kto kogo bił, fas świadków ze go! 
poszkodowanych ordymarjuszy nie przyjęto; dru- 
giogo za to, iż jako delegat, wstawił się ze poszikó- 
dowamym, 

Z wpowańmienta osiraniowych, bronię ich przed- 


Elorza 
gdyż takowe zostały już przez wyżej wymieniony 
Zigak skierowane do rozstrzygnięcia do Komisji 
Rozjemozej, 

Sąd mie przychyłł stę do odroczenia  spramt, 
motywując, iż mie jest to zatarg zbiorowy. Wobós 
czego przedstawiciel rob. pofl sąd powtórnie 0 
okiroczenie w celu wezwana świadków ze sireny 
oskzrżomych, Pan sędzia Stokowski i na to się nie 
zgodził, przystępując natychmiast do dalszych roz- 
praw i badania świaldków strony skarżącej. 

Nie będę opisywał szczegółowo przebiegu noz- 
praw, lecz wspomnę tylko o zachowaniu się p. sẹ- 
dziego, który zwracał się do świadków v talkiemi 
up. uwegzmi: „To jest Zle, że są delepoci”. „Żeby 
było muiej tych „agiłatorów*, to byłoby lepiej”. 
„lo wszystko robią ci podżogacze” i t. p. 

Roboimików rolnych mazwał p. sędzia „bydeł- 
kiem“, gdy się dowiedział, że panuje mśród nich 
polidiarmość. Gdy oarżający. p. Krygier żali! się, 
kè różni delegaci ze związków, jak pan. Florczak, 
przyjeżdżają do niego, do mieszkawia, i chcą mu 
dylctować co ma dać robotnikom, i co im się mi- 
jeży, sędzia odpowiedział poprostu: „To ma pam 
prawo tekich panów ze swego mieszkania za leb 
wyczucić!* 

(ydy zaś przedstawicie! Związku domagał się 
od sadu wybademia świadków oo do daty, kiedy 

całe zajście (pobicie), sedzia oświadczył, 
f jest to dla sprawy „zupełnie zbyteczne”. 

Po wysłuchaniu świadków (pod przysiega) 
sąd poradził stronom spomym, aby się pogodzały, 
eo też nastąpiło. 

W catem zachowaniu się sędziego jaskrewig 
uwydatniało się jego klasowe stemowisko, 

Nie jest rzeczą panów obszamników (chodby | 
notek wgladać w sprawy Roth rg i związ- 

kowe cobotuików rolnych, Obszarnięy 
| te robotnicy sołidarymuią sie W sikejach 
— nie mogą pojąć, że dgis już i ło „bydetko* yro- 
zumiało, że . jest wyzyskówane + musi wię "bronić 
peer aaan „O. aA KRAK ja 
solidarność. 


Świadek rozpraw, 


Rytro, 
(Korespondeneją własna). 
Z kycia kolonji wakscyjnej. 
Sekoja ochrony dziecka, Powiatowej Rady 
MWosciańsko-- Robotniczej P.P, S. m Nowym S4- 


czu, tak jak w datach ubiegłych, zorgenizowała w” 


bieżącym roku w Rytrze kolonje wakacyjną ‘dia 
dzieci robotników z N. Sącza, znajdując pomiesz 
crenie dla dziatwy częściowo w szkołe, częściowo 
w wynajętym na ten cel budyniu, 

Pat wpływem starannej opieki, czuwającego 
mad dziećmi personelu usdzorczego i Swietego, gór- 


ekiego wymędzniała dziatwa ożywia się, 
szybko nabiera sił j zdrowia, t 
Mimo n niczem swobody w ugy- 


odbywają wycieczki, a resztę dnia spędzają na ta- 
bawie, Od czasu do czesu urządm się pogadanki 
na różne tematy. 

Kolonją kieruja tow. Zawiłową, * Dotychczas 


dziwią się, 
obronnych 


przebynralo tu ogólem 140 dzieci ubońga pici, Nad 


M te "NIŻ REY 


s „ROBGTRIK", sobota, 77 sierpafa 1921 r. 


zdrowotnością tychże czyrwa tow. dr, Lazarowiczo- 
wa. Najcięższą funkcję w obecnych czasach, t. j. 
zdobywanie funduszów dla prowadzenia kolonji, 
spelnia Sekcja Ochrony Dziecka Powiat. Rady 
Włosciańcko - Roboiniczej P, P. 8, w N, Sączu, 
któnej przewodniczy tow. ina. Lazarojwicz, 

Nowy Sącz, 18 sierpnia 1921 r 


Łuków. 
(Korespondencja własna), 
U księcia pana., 


Du. 22 lipca b, r, na polach folwarku Brani- 


cy-Suchowolskiej, w powiecie radzymińskim, po 
rwylkoszeniu żyta, dzieci z miasteczka Wohinia (gm, 


Lisiwóika) zbierały kiosy. Wem z lasu wyjechał 


właściciel tegoż majątku, pan ma Suehowoli, poseł 
ną Sejm ustawodawczy, „tsiążę* Seweryn Oze- 
twertyński, Na widok sięna pana dzieci rozbie- 
gły się w różne strony, lecz „książę” nie dał ża 
wygrany, t pomieważ był bez siamgreta i sam po- 
wwził, więc skierował konie w pogoń za dziećmi. 
Najbliżej . znajdował stę 15-len? NHerszek Tynkiel- 
rojt, któremu też książę pan zabrał natychmiast 
woreczek (w worku było trochę uzbieranych klo- 
sów | kamasze, które chłopiec zdjął z nóg), a ma: 
stępwie zawrócił do folwarku, Chiop'ec pogonił za 
bryczką, prosząc o zwrócdiie mu kamnaszy i zakli- 
nejąc się, że kłosów nie kradł, gdyż rządca sam 
mu pozwoli zbierać ze skoszomego uż pola, Ksią- 
żę pan w odpowiedzi nawymyślał chłopeu i zaczal 
go bić batem po głowie $ twarzy tak, że nieszczę- 
śliwa ofiara ma oba policzki poprzecinane, Dopie- 
ro mm fotwarku madea, p. Kozyrski, wynióst chlop- 
cu buty i worek, 

Nadmieniś trzeba, żę Kiedy na przednówku w 
folwarku Brzmica ludzie zwraoxli stę do pana Ko- 
zyrskiego o chleb, gdyż mdleli przy siamokosie, 
pam Kozyrski, imieniem swego pana, odpowiedział, 
żeby slużba krowy sprzedawała i kupila sobie 
chleba, Co zaś do umowy dla robotników rolnych, 
to książę pin mówi poprostu: „Kto wam wydał tę 
umowę, miech wam płaci, a mnie będziecie robili 
za 8 komy żyta, a mie — to wszystkich powygi- 
niam“. 


Ruch robolniczy, 
2. iycia parti 


Zwiedzanie Lekienek, W niedzielę, d. 28 


b. m. o g. 9 m. 80 rano zbiórka wszystkich to- 
warzyszy, którzy zwierdzali Belweder. Zbiór- 


Egzekutywa 0. K, R. Dziś © g. 5 pp, odbędzie 
się posiedzenie eguekutywy, 0. K, R. w lokalu Ak 
Jerozolimskie 56, 

Dzielnica Śródmieście, Dziś o g 7 w, odbedzie 
się posiedzenie komitetu dzielnicowego w kedy 
OKR., Al, Jerozolimskie 56, 

WĄS E Y 
będzie się ogólne zebranie członków "dzielnicy w 
lokalu przy ul, Chłodnej Nr, 41, 
©- Dzielnica Praga, W poniedziałek, d. 29 b. m, a 
g. 6 w. yt żę o rook pre 
cowego w lokalu przy ul, Brukowej Nr; 29. | 

Dzielnica Powązki, W poniedzistek d. 29 b, m. 
© godz, 7 w. odbędzie się posiedmenie komiteiu 
dzielnicowego m lokalu przy ul, Okopowej 80 — 16, 

Dzielnica Wola.Czyste, W poniedziałek, d, 29 
b. m, o godz. 6 w, odbędzie się posiedzenie io- 
mitetu dzielnicowego, w lokalu przy uł, Wol 


NG Zawodowy: 


Sokretarjat Kom, Centr.Z, Z, w Polsce iomu- 
nikuje, iż komierencja Zarządów oddziałów Zw, 
Zaw, odbędzie się 29 b, m, w poniedziałek o g. 


A 


Ze Zw. bb. Mejid. BASE TY. 
na podwórzu domu nę. Sao O e 


| ników 
ye hiy Gaw! ME dnin Je i ; 
pół pp. odbędzte się zebranie w lokalu 


ogoi 
ea- doando doz, dom, prży ul, Leszno: 48, Ogło- 
sona będcie odpowiedź 1olatorów, prosimy więc 
o jakmajlięzniejsze przybycie, 

Zarząd Zw. Zaw, "Poz, Dom, 


Baczność szołerży!. Zarząd Zwiądku zaw, Am 


tomoblsiów, zawadamia wszystkich szoterów, pra- 
oujących w instytucjach państwowych, że dnia 27 
b. m, t, j. dziś w sobotę o g. 5 pp. odbędzie się 
walne zebranie, Na porządku dżieunym: 1) Spra- 
wy ekonomiczne, 2) Sprawa zatargów w instytd- 
cjach państwowych, 3) Wolna wnioski, 
Żądanig wędliniarzy, . i 

Z powodu wzrastającej drożyjmy ogólna zo 
branie Sekeji Wędliniarzy w dziu '21 sierpnia r. b. 
postanowiło. pezędętawić majstrom następujące wa- 


1) $-godzinny dzień prewy, td od g. 8 r, da 
Bej po poł. 
2) Placa zasxdnicza od 4.000 i wzwyż tygo- 


dmiewo, 1 fumt wędliny do domu dziennie, na 


świętą i miedziele 3 funty wędliny lub mięsa, 
8) Uzasiie Związku Rob, Poremysiu Spożyw- 
ego, 


4) Przyjmowanie i wydalanie za zgodą Związku, 

5) Przedstawiciel Związku ma prawo wstępu 
do warstątu, 

6) W mwarstatach, gdzie są pożądane zmiany, 
majstrowie obowiązami są wywiesić karty z nazwi- 
skami pierwszej i drugiej umiany, 

7) W warstatach nie może być zatrudniony 
więcej niż jedem chlopiec, Chłopiec powinien być 


przychodni, nie przetrzymywany ponad 8 godzin; 
| należenie jego do Związku nie może być wzbro- 
nione, 


8) Obowiązkowe rapiszrie pracowników do 
Kasy Chorych 


9) Po przepracowaniu pół rotta dwutygodnio: 


wy urlop płatny a góry, podług ostatniego Tonu, 
zgodmie z pimiktem 2-im. 

` 10) Za ubój w rzeźni od sztuki 500 mk. opla- 
ta ma miejsc,- 

“O 11) Robotnicy zatrudniemt w warststach mie 
mogą być zatrudnieni w rzeźni, 


12) Za omas Przyr wusowego bezrobocia musi: 


być wypłacony €ały lon, 
18) Za straik nie może być nikt wydalony, 
* 14) Utworzenie Komisji Pojednarwczej ze stoo- 
ny majstrów i przedstawicielłj Związki, 
Owekujemy odpowiedzi do dmia 28. sierpnia, 
Zarząd odda, Warszawskiego, 


Jak silẹ ustawy wprowadza w fysie? 

Związek Rob, Przem, Spożywczego zmuszony 
jest jeszcze raz podać do publicznej wiadomości 
sprawę zniesienia nocnej pracy w piekarniach, co 
przez wszystkie Związki piekzrskie na mocy u- 
chwały sejmowej z dnia 18 grudnia 1919 r. po 
wspóltem porozumieniu zostało uchwalone, poczy- 
nejąc od dnia 30 lipca r, b. 

Związki przystąpiły energicznie do działania, 
zarówno na gruncie Warszawy, jak i w całej Rze- 
czypospolitej, o czem doniosły | zaimteresowamym 
Ministerjom, Przez pierwsze kilka dwl Min, Pracy 
i Op. Społ, wspólnie ze Zw. Zaw, przeprowadzała 
kontrole piekarń i zdawało się, że sprawa zniesie- 
nia mocnej pracy już jest załatwiona. Wkrótce je- 
dnak właściciele piekarń nie widząc ze strony rzą” 
du żadnych rozporządzeń zaczęli 
Jekceważyć sobie całą sprawę i teraz już moina 
skonstatować, iż praca nocna w: niektórych piekar- 
niach jest m pełnym biegn, 

Na prowincji pp. starostowie å władze policyj- 
ne nie sobie ze sprawy tej nie robią, gdyż uważa- 
ją, że to zie leży w ich kompetencji i dowędzą, że 
a to rząd jeszcze nie wydhł rozporzędzemia, Widad 
z tego, że wadze miejskie t policyjne idą na usłu- 
gl przedsiębiorców, którzy mie chcą słuchać żadnej 
Ustawy, W. niektórych miejscowościach, właścicie- 
le piekarń, przyparci do muru, me piśmie stwier- 
dzają swą gotowość zniesienia prey nocnoj, ale, 
później tego nie mype'niają, pewni swej bodkacto. 
ści, Faktów podobnych można przytowzyć mnóstwa 
ze wszystkich miejscowości. Ostatnio w Skiemnie- 
wicach, starszy zgromadzenia mejstrów piekarskich 
p. Białas, ma konferencji, rv obsoności zast, inspek- 
tora pracy oświadczył, iż w tej lywestji nie będzie 
przeprowadzał żadnych rokowań i urhwałom mia 
będzie się podporządkowywał, bo 1 tak nio mu za 
to nie będzie, 

Czy rząd będzie nada? taworyzował tych, którzy 
salbotwią obowiąruńące, czy rząd nie wyda 
odpowiednich rozporządzeń i mie pociagnie do od- 
powiedzialności tych, co wbrew IUstawom postę- 


aby wydał rozparządzenie 
władzom policyjnym, ażoby przeprowadzały kom. 
trole w piekaru'ech, Żadamy. aby rząd poise? 
do odpowiedzialności tych właścicieli piekarń, któ. 
rzy nie chcą zastosować ste do Ustaw obowiązują. 
sych 


Żadamy, aby rząd wydał rozpormadzenie vamy- 
kania tych piekarń, w których stosowana ` bedzie 
praca nocna, 

Zw, Zaw. rob, przem. Spoż, w Polsce, 


„Całe dos Artistes“ a akcyza 1-go okręgu, 

Na początku b. m, trzech funkojonarjuszy ak- 
cyzy przybyło do restauracji „Cafe des Artistes“ 
w celu sprawdzenia, czy firma ma koicesję ma 
tunki; okazało się, że restauracja jej nia posiada, 
Zrobiono szczegółową rewirję i znaleziono pełno 
trunków: w szałię, przy wejściu do kuchni, Szatę 
opieczętoweano i po długiej rozmowie z dyrektora- 


> | mi; pp. Łozińskim i Rzeczyckim, z powrotem ją 


odpieczętowano, a tmmki odesłano przez dwóch 


chłopców kuchennych w asystenci jednego z urzę» 
| dników akcyzy do baru „Amerykańskiego", który 


mieści się w tej samej galerji „Luremburga*, 


„Ost de Aris s futieomerjatami sinyor 1 
dali sięna 1, kolacje", aby zajście „alas, 


my cię do wytszych wladz 1 do Teby skerdowej o 
wejrzenie w tę ciemną sprawę. Zaznaczamy, i 
„Cef6 des Artistes“ istnieje fnż od 18 marca 1921 
r. bez koncesji na trunki do obecnej chwili, lecz, 
ciesząc się! poparciem: tych czynników, które Ta- 


czej powinny Śledzić za wszelkiemi nadużyciami, 


ae LR. detmi ho miljonowe ty- 
ski z nielegalnej sprzedaży: mapot wyskokowych, 
„Kom, Wyk. Zw, Zaw. Prac, Przem, Gastr.-Hot, 


PAREN kia 


e" i 
Zycie módakze 
Notowania gieldy. warszawskiej, 
Dolary Stan. Zjem, (tranzalrcje) 2560 — 2545, 
- Franki trane, (tranegkcje) 109. 
| Łókwidaeją Okr, Urzędu Przywogm 1 Wywom. 
IWobee rozjwczętej likwidacji „Okręgowych Urzędów 


grocedury związanej z wykonaniem Gi. 


sprzymierzonych z łądaniem przydzielenia Polsca 


BEDE OR AZOTY serere PTI TOO NP 1 TM UT A 


Przywozu i Wywozu termin ukończenia której fest 
ściśle określony, Min, Przemysłu i Handlu way- 
wa wszystkie osoby, które w myśl rozporządzenią 
z dnia 1 grudnia 1920 r, (Mon, Pol, Nr. 20 » 1921 
r.) mają prawo do uwrotu pobranych przez urzę- 
dy. przywozu i wywozu. opłat manipulacyjnych, aby 
w ichk wiesmym interesie zgłaszały reklamacje mie 
później, uiż do 15 września c, b, 


Nabywanie monet motalowych przez P, E. Æ, P. ` 


mk, 81, sa 1 fiorena hotend, mk 184, ca 1 Horeaa 
ausir, mi. 216, ua 1 szylinga mk, 101, za 1 dolara 
mik, 468, za 1 biłotrom 


zarazę 908, zabito 242 sztuki, padło 307, wyzdre- 
wiało 215, zaszezepicno 7178; z czego na woj, Bie- 
lostockie wypada: 22 miejscowości zepowietrzomych, 
sztuk chorych i podejrzanych o: zarazę 284, zabitych z 
89, padłych 42, zaszczepionych 1881, reszty zań um DEET 
województwa Nowogrodzkie i Poleskie, gdziew |. | 
jawniane są ztaczne ilości ognisk zarący, i 

Księgosusz zosia? zlikwidowany w SDA eh m i ej: 
na terenie całego woj. Lubelskiego, które uznana 
zostały za wolie od zarazy w drugiej połowie oser- 
weg; kordon ruchomy przesunięty ną rzekę Bug, 
ad Wysowa do Terespola, 

Od początku wybucha zaramy do dnia 1 fipeu 
1921 roku było chorych 2409 ertuk, mbito 461% 
padio 2056, zazmzepiono 10.976 ertuk. 

ZJAZD MIĘDZYNARODOWEJ IZBY HANDLOWEJ 

Od dm. 27 czerwca do dn, 1 lipca r. b obrade- ~ E 
wał w Londynie pierwszy międzynarodowy ,zjegd sroka 
przedstawicieli Izb hamdlowych, zrzeszonych w Mię. i 
dzynarodowej labie Handlowej. 

Liczba delegatów sięgała 700 osób, z których > 
20 delegatów było ze Stanów Zjedn, A. P. 

Obrady były nader ożywione i ścieranie się 
pogladów nie tylko w specjalnych Komisjach, ale M 
nawel i na pleńarmych posiedzeniach było dość za- 8 
cięte, Obrady zjazdu były podzielone pomiędzy 5 . A 
Komisji: finansową, produlcji, dystrybucji, komar ol 
nikacji 4 odbudowy krajów zniszczonych przez waj: 3 A 
uę. SPI 
Obrady Komisji Finensowej dotyczyły waluty  —  — 
i kredytów wywozowych. W dyskusji nad tą kwe EZ 
stją widoczny był antagonizm pomiędzy Stanami = 
Zjodn., kióre u šicbio. przeprowadziły już radykał ° "Cd 
ną deflacije, i państw takich jak Anglja, Francja i ~ x 
Belgja, zmuszonych do kupowania surowców w. Å- ` 
meryee, mających do wykonania duże wypłaty ua  - : 
rachunek diugów wojennych ś domagających się do =” 
wałuncji u siebie w celu podniesienia wartości a 
swoich środków płatniczych, 2. 

Co do kredytu wywczowego, system Ter Mewe - A? 
len został jednogłośnie przyjęty. W dyskueji nad - 
nim ujawnił się amiagonizm angie! 
rancuzi domagali się rozszerzenia pojęcia środe 
ków niezbędnych do odbudowy kraju w fen spo- 
sób, by niektóre wyroby francuskie, uważane niee 
kiedy jako: artykuly zbytkowne, jak” usprzykład 
wyroby jedwabne, mogły być tę definicją objęte, - 

Anglicy natomiast stań na pumkoie widzenia 
że kredyty eksportowe mogą być udzielone tylke . 
dia zakupu surowców, maszyn i śródków komuni- 
kacji Pan Drumond - Troseń organizator syste- ; 
mu Ter Meulen, obiecał, że przy ostatocznej ro 
dukeji Hezoy środków niezbędnych do odbudewy 
krajów, życzenia Francji będą uwzględnione. Obra- 
dy sekeji finansowej dotyczyły również sprawy = „ 
banków zagranicznych i podwójnego opodatkowania. , 
Co do banków iZłazd domaga się równego trakto- 
wania banków zagranicznych z krajowemi, zaś. 0 
do podwójnego opodatkowania Zjazd wypowiedział ~ 
ZR 
nego opodatkowania dochodu (krajowego. 1 wagę 
niemego). 


W Sekcji Produkejè KRNAP była ub — 
ła, domegaljąca się skasowania wszelkich restryk- E 
cji dotyczących wywozu i praywozu surowych ma- az, 
terjałów, pozostawieniem tylko poboru oet, f 


trażu, zawartej w kontraktach, i ujednostajnienia 


arbitrów, 

W Scked Kowinikacji tajrsowany się apia 
mi dotyczącemi tranzyła, wolnych portów, pasz- 
portów orsz jednolitych marunków handlu eamor- 

skiego, 

Wreszcie w Sekcji Odszkodowań obrady to» 
czyły się w granicach wbjętych przez traktat wer- 
salski. Delegacia polska odwołiła się tu do państw 


pewnej części odszkodowań im przypadających, t 
bec niemożności otrzymania odszkodowań 
© + 
yje i 
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Dr. -Akramski 


Choroby skóry, weneryczne, płciowe. Roentgen 
Marszałkowska 118, tei. 108-61, od 4—6. 


-„MIĄŚIIGA Polska 


Tow. Nauczycieli Szkół Wyższych. 


(Księgarnia pedagogiczno-naukowa). 
Warszawa, Nowy-Świat 59. Tel. 223-65, 147-62 
A i 115-47. Specjalność: 

Książki szkolne — Książki dydaktyczno 
dia nauczycieli i szkolone. 
Skład główny Programów szkolnych i innych wy- 

dawnictw Ministerstwa W. R. i O, P. 


Ważne dla przyjezdnych do Warszawył 


„KĄPIELE RZYMSKIE" 
OTWARTE CO NOCH: iaza; 


i świąt od g. 10ipółw. do 6i pół rano, wyłącznie 
dia mężczyzn. Krak. Przedm. 58 (obok Mickiewicza). 


Kronika, 


STAN POGODY 
(wedlug danych Państw, Instytutu Meteorol,), 

Temperatura majwyższa (wynosiła wczoraj w 
Warszawie 20.60, najniższa 11.70 (w Zakopanem 0- 
negdaj 22 i 8). 

Przewidywany przebieg pogody w dniu dzi- 
siejszym: Zachmurzenie zmienne, skłonność do 
burz i opadów, chłodniej, umiarkowane wiatry za- 
chodnie i północno-zachodmie, 


Zawieszonie piama, Komisarjat Rządu na m, 
st. Warszawę w wykonemiu decyzji Wydziałw VIII 
Kantego Sadu Olaręgowego w JWamszawie z dnia 
19 sierpnia 4921 r. Orzekającej zawieszenie czaso- 
pisma tygodniowego w żargonie „Der Glok“ — 
anasSopismo pod nezwę „Der Glock“ zawiesił, lokal 
ródafkcji i administracji jego przy ui, Nowolipie w 
domu mr, 39, zamknął i zapieczętował. 


Zniżkowy cennik w restauracjach i eukierziach, 
Na konferencji Komia«rza. Ministesjum Aprowiza- 
cji przy Magistracie m, st, Warszawy, odbytej m 
dniu 22 b. m, z przedstawiciołąmii resteuratorów 
 cukiermików ustalono poniższe olbowiazujące ceny 
i normy w restauracjach, kawiarniach i mieczer- 
niach; 1) Cena obiadu nie może przekraczać 120 
marek, Ilość i jakość porcji cbiadowych będzie po- 
miększona. Obiady beda wydawane od godz, 1 do 
5 po poi, przyczem teda 8 damią mięsze do wybo- 
ru, Po tej godzinie okiedy wydawane nie będą, 2) 
Cena pieczywa przy obiadach będzie kalkulowaną 
wi tem sposób, że do ceny kupna może być doliczo= 
ne 15 — 20 proc, 3) W godzinach wieczorowych 


‘od godz, 8 do 11 wydawane bedą potrawy mięsne, 


jak to: pieczeń wołowa, cielęca, zrary — z jarzy- 


„Dami — po cenie 200 mk. za porcję. Waga mięsa 
"w podaiwamej porcji w stanie gotowym nie może 


być niższa, niż 150 gramów, 4) Pieczywo do dań 
ulgowych wyszczegółwiionych w pumikcie 8-1m be- 
dzie podawame po cenie, jak przy obiedzie, 5) Na 
pozostałe dania oraz na napoje nie cixresla się cen, 
mie mogą ofe jedrek być wygórowane, 6) Przede 
Btawiciele cukiemików zobowiąmują się podawać: 
kawę białą z cukrem po 30 mk. za szklankę, mleto 
gotowane po 20 mk., herbatę z ôukrem po 20 mik, 
herbatę bez cukru po 10 mk., buki po 10 mk. za 
sztukę, bulki słodkie drożdżowe po 15 mk., chleb 
po 10 mk, za kawałek, mleko zaiadłe po 30 mk, za 
Wyżej wymienione damia podawane będą od 
godz. 7 do 10 rano i od 9 do di wiecz, 

Kontrola nad wykonaniem wyżej podamych cen 
będzie wykonywana przez Zwtiądki i Zrzeszenią 
Restauratorów i Cukierników pod nadzorem Ko- 
misarzą Mim, Aprowizacji, 

Akceptując powyższe zasady, Min, Aprowizacji 
ramnaczył. że pomimo mieolsreślemia cen ma damia 
wymienione w punkcie 5 i napoje, wszelki wyzyalk 


vę 


WARSZAWA 
założona w i888 roku 


poleca znane z dobroci swojej: 


Ządać wszędzie. 


tyka yta Toaleta yi, m | > 
T" „Fornarina 


Mydło wazelinowe Nr. 1002 
- Mydło dla pracujących Nr. 300 
|. Mydło kwiałowe rożnych zapachów. ` | 
Wody kolońskie czyste: "°S poczwómą. " 
Wody kwiatowe różnych zapachów. 
Perfumy do najwykwininiejszych 
Végétal i wodę chinową do włosów. 
Eliksir i proszek do zębów. 
Puder i inne kosmetyki. 


a więc pobieranie mięuzasadnionych cen, będzie ; 


cigane wedle przepisów o walce z lichwa, 


Epidemja czerwonki, W związku z coraz bar- 
dziej szerzącą się w Warszawie epidemiją czerwon- 
ki (dysentemji) komendaat policji poleci! kierow- 
nikom urzędów podwładnych komendzie okręgo- 
wej osobiście dopiinować — jakmajściślejszago 'prze- 
strzegania czystosci w lokalach i ubikacjach urzę- 
dów policyjcych Szczególnie wzorowa czystość 
winna być przestrzegana w miejscach skoszarowa- 
mia funikejomarjnszy policji, Dla skuteczniejszego 
ustrzeżenią się od zarazy polecono pouczyć pod- 
władnych funkojenarjuszy o tonieczności zgchowa- 
nią nastęgacjących przepisów: Zachować skrupulat- 
lą czystość ciała, zwiaszcza rak (myé przed każdem 
jedzeniem), przestrzegać w domu czystości kloze- 
tu, nie spożywać owoców (bez ich obmycia lub 0- 


brania, wszelkie produkty i napoje trzymać w czy- | 
stości i pod nakryciem, nie pić wody surowej ze | 


| studziem, tępić muchy, które przenoszą zarazki, 
| przy wszelkich zńburzeniach żolądkowo-kiszkowych 
zwracąć się bezzwłocznie do lekarza, 


Kwesta Pogotowia, Termin zapisywania się PJ 
| członków Pogotowia Ratunkowego zbliża się ku 


| końcowi, Opieszali mieszkańcy sami będą winni, 


gdyż o ile w ciągu rajbliższych dni nie zostaną 
cziomkami tek sympatyczmej instytucji, będzie już 
zapóźno, O ile (komuś cmas nie pozwala zgłosić się 
do Pogotowia (Leszmo 58) przez cały dzień, to 
wystarczy zawiadomić telefonicznie (Nr, 69-00), a 
| wówkzas upowećriomy przedstawiciel Pogotowia 
| zgłosi się pod wskazany adres, 

Egzaminy wstępne w seminar 
| rjum nauczycielskiem męskiem im, St. Komarsiie- 
| go w Warszawie (Klomówa 16) rozpoczną się d, 9 
września o g. 9 rano, Podania małeży składać do 7 
września, Dawni- uczniowie oraz 
| walsiejami, o ile chcą uczęszczać do seminarjum w 
| przysziym reku szkołnym, wini się zgłosić w kam. 

celamji przed 10 września, Początek roku szkolne- 
| go it września, 


Międzynarodowa wystawa. lakomocji napo- 
wietrznej, Izba hanĝicwa polsko-francuska w War- 
szawie, ui, Szkolna Nr, 10, podaje do wiadomości 
osób mi'nteresownych, że w czasie od 12 do 27 
listopada r. b., odbądzie się w Paryżu siódma Wy- 
stawa międzynarodowe lokomocji *uapowietrznej, 
organizowana przez lzbe Związkową Przemysłu 
Aeromautyczmego, w Graza Palais na Polach Eli- 
zejskich, 

Bliżerych szczegółów udziela Tuba. Hemdlowa 
Polsito+F'raneuska w godzinach biurowych. 


Do odebrania, W skrzynce redakcji neczej zma- 

leźliśmy różne papiery osobiste, miedzy inmemi 

| tymczasowy dowód osobisty ną imię Ignacego O- 
i końskiego. 

Zgubione papiery odetrać mołna w redakcji 
w godzinach między 1 a 2 pp. 

Pierwsze igrzyska sportewe W, P, 3 i 4 wnze- 
śnią rozegrne będą w [Warszawie zawody sporto- 
we wojskowe, w których wezmą udzia? rejprezen- 
tacje sportowe dowództwa Okręgów Gen. 2-ej 
Armji i gunoy Bienielonie. orsz reprezentacje szkół 
podchorążych i podoficerskich. 

Zsrycięzoom M. S. Wojsk. wyda: dyplomy ho- 
norowe, Parę instytucji spolecznych i prywat- 
mych zapowiedziało ofiarowanie przedfniotów pa- 
miątkowych jako nagród, 

iKonicurs w strzelaniu, wchodzący do pięciobo- 
iu. wojskowego, odbędzie się w strzelnicy. Szkoty 
Podohorairch w. Mokotowie, d, 3 wrześnią o g. 7 
wyścig pływacki do pięcioboju atletyczmego na Wi. 
śle w. pobliżu. przystani Wojskowego Klubu Wio- 
ślarskiego. d, 8 września o godz. 16, (Wszystkie jn- 
ne zawody odbywać się będą w Parku Sobieskiego, 
(Agrykola), o, i 
ZEBRANTA I ODCZYTY. 

, Zebranie b. powstańców górnośląskich, body- 
cych obeenie w Warszawie, odbędzie się dziś, d. 
27 sierpnia o g, 6 wisg, w lokalu Stow. „Dźwig- 
nia“, Nowy Świet 61. Sprawy ważne, 

ZABAWY I WYCIECZKI: i 
„Noc na Wżśleć, Na kupno własnego domu u= 
| rzadza T-wo Lileratów i Dziennikarzy Polskich we 
wterek d, 80 sierpnia luksusowym parostatkier 
„Polska“ — dwie przejażdżki o godz, 7 i 10 wiecz. 


Sala operacy 
ześwietlanie 


kosmetyków 


specjal- 
ność fa- 


bryki 


Królewska 41. Tel. 9-42. 


Zytnia 20 m. 3—parter. 


Okazyjnie 


mężczyznę 
Wiadomość: uł. W 


„EOBOTNIE", sobota, 27 sierpnia 1921 r. 


amme 2) REM TEZY 


przyjęci przed ; 


HO UOĘCZECY STECH ACZOTA 
Portrety kiłsniskiego 1 Marksa, 
artystycznie wykonane, jako drzeworyty, wielkości 50 x 70, Aż rū 


cm. przez art. malarza Al. Grąskiewicza, są do nabycia 
w Księgarni Robotniczej — Wspólna N: 17. 


Dr. I. Wapiński fiżuleję 


b. ce klinik szpił, św. ta- 
zarza, chor. skórne | weneryczne 
od 5—8. 


Potrzebny iatroligator 
który umie pregować en-relief. 


Hm. 5. 
do sprzedania garnitur męski na 


średniego wzrostu. 
arecka 7 m. l. ;cenach przystępnych 


EL t AJ. WYŻTAM A= 


mamie > Ber 


Bilety w ograniczonej ilości do nabycia dziś 
jeszcze w warsz. T-wie żegiugi, Nowy Świat 35, 
| między godz. 9 — 1, w T-wie literatów i dzienni- 
| karzy — Bracka 5, godz, 5 — 7 i na przystani 
wansz,. T-wą żeglugi od godz, 6 — 10 w, 
(W razie niepogody zabawa urządzona będzie 
| w następny pogodny. Wieczór, 
| WYPADKI. i 
I Samebójstwe, W mieszkaniu wissnem przy ul. 
| Przyakopowej Nr. 14 odebrat sobie życie zą pomo- 
j cą powieszemia się ma klamce przy drzwiach, 46-ci0 
| letni Stanisław Komar, robotnik spółdzielni drzew. 
imej (Przyckopowa 17), 
Zderranie dorożki z samechedem, Nocy wczo- 
, rajszej okolo g, 2-ej samochód osobowy Nr, 2158, 
| należący do Bańłkn Wschodniego. aieoświetlony '| 
| nie dzjąc sygnałów ostrzęgewożych, jechal z mid- 
! mierną szybkością Alejami Ujazdowskiemi w siro- 
| wę pl Trzech Krzyży. Przy zbiegu ul, Wilczej sa- 
mochód calą siłą wpadł z tyłu ma doróżkę Stami- 
sława Dutkiewicza (Czermiskowska Nr. 150), Waku 
tek silnego zderzenia dorożka zostala doszęzętuie 
rozbiła, jadący: w niej inż, Leon Szejmem (Żó- 
rawią Nr. 4a) dezmał silnego Wstrząsu oraz został 
potłuczony i podrapemy, Poszkodowany dorodkara 
' oblicza siraty ma 400.000 mik. Szotera, Bron'sława 
Dębskiego, aresztowano, Jedes ze Świadków wy 
padku zauważył, że w chwili zderzenia szofer ca- 
iował siedzącą obok ziogo miewiastę, Z dalszego 
dochodzem*a wymilcio, że szofer potajemnie wyje- 
chał poza miasto, gdyż o godz; l i póź wiecz, pos 
legono mu jachać z hotelu. „Bristol“ do garażu przy 
ul, Nowo-Sezatorskiej Nr, 6. 

Śmiertelne przejechania, Nocy wczorajszej um 
torze. koieowym Nawy-Dwór — Modlin: pociąg oso- 
bowy przejechał na śmierć dwóch mężczyzn, 26-ci0 
| letniego Aleksandra Wysockiego i 18-ietniego Jama 
| Wazomuiego — obaj pracownicy kolejowi, przydzie- 
| leni de 5-90 inszektoratu, którzy przybyli tam ce- 

lom uaorawy przewadników telegraficziych i tele- 
foniczmych. l 
! Zabójstwo, W zagajniku RytoMoczydio gm, 
| Nawa Wieś (pow, grójecki) ańaleziemo _ zastrzelo- 
nego z dubeltówki mieszkańca wsi Kyski gm, No- 
| wa Wieś, 
| 12-miljorowa kradzież, W poniedziałek ubie- 
| 
l 
| 


giy (dzień świąteczny) niewykryci złodzieje, po 0- 
i tworzeniu gd frontu zamków angielskich, dostali 
| się do megstymir Wyrobów srebrnych 1 piatorowa- 


mych p, f. «dózet Fraget" przy ul. Wieszbawej 8: | 


i skwadli 248 sztuk. przedmiotów Wyłącziie srebr= 
mych: leieliehów kościelnych, ctikiernie, papieroś- 
me, kubków i t p. wagi 2 pudy 28 fumtów i 1274 
| dli tyiko srebro, Cenny tip musieli wyniesć w wa- 
liykzch podróżmych rówmież wejściem  £nonbowent. 
Firma obłicza wartość skradzionych ` przedmiotów 
| na 12 mijoców mk, Za w ietycie kradzieży prze- 
i zasczono 250.000 mik, Zezmacjyć należy, że pmzed 
| dwoma laty okradziono ten magazyn za pomocą 
podkopu na sumę 1 mikon, 


1 


Teatr i Muzyka. 
TEATR POLSKI. 


„Tajfun“; sztuka w 4-ch aktach Melchiora Len- 
gyela, Reżyserował K. Borowski, 


W czwartek wznowiono szfiłkę węgie 


skiego autora, grywaną z dużem powodzeniem 
| przed 10 laty. U mas zazwyczaj wańawiają tyl- 
| ko takie sztuki, które dają pola do popisu ak- 
forowyń, dub też trącą seasacją. „Tajlua” szczę- 
śliwie łączy w. sobie obie te cechy, ale też por 
siada inne jeszcze zalety: jest tam dosironała 
robota sceniczna, jest — co najważniejsza — 
pewne pogłębienie zagadnienia o stosunku 
jednostki do narodu i szczęścia osobistego. 
Japończyk, dr. Tokeramo, przebywa w 
Paryżu w celu wypełnienia jakiejś misji nautzo- 
wej, czy politycznej. Nawiązał stósumek: z ka- 
pryśną, płochą Paryżamką, kkórą iv uniesieniu 


zabija. Przyjaciełe doktora — rodacy — nie. 


chcą dopuścić, by. Tokeramo, „najzdolniejszy 
wśród nich į rokiujący największe nadzieje na 
przyszłość, został oderwany od swej pracy. 
Najmłodrzy z Japończyłków poświęca się tedy 
i przyjmnije na siebie karę za zbrodnię popeł- 
niong przez dokitora. 


Ale Tokeramo' kochał i kocha uduszoną . 


przezeń dziewczynę. Na romprawie sądowej 
wyznał swą winę, ale wzięto to za podstęp z 
jego strony, mający na celu uratowanie pod- 
sądmego. Uwiokniomo go, Ale ot sam nie czuł 
się już wolny. Miłość do Framcuzki rozdwwił: 
jego istotę, przestał żyć tylko: dla  Japonji, 
' przestał być tylko Japończykiem, a przez za- 
; bójstwo dziewczyny zadał sobie samemu cios 
| śmiertelny. iermą pracą udało mu się 


4 


= Ko staria 


m 


złóto, srebro zegarki 


=. 
Z AAA O 4 20 


i luta, Złodzieje byli dobrmi znaweami, gdyż siora | 


Ach co za cud, co za dziwo: 

a( Pomnę jeszcze, jako żywo—- 

ii stawów, owrzo*| Prawdę wam powiada szczerę — | Dyw. 

A 6507 | Miała bardzo brzydką cerę. 

ae | TO niedawno — dziś spotkałem 
jary oczom swym nie dałem... 

Ależ panowie i panie» 

Była piękna — malowanie. 

Jak ło stało się myślałem 

końcu zrozumiałem, — 

Ze mej rady nie wykpiia 

Kneippa mydłem wciąż się myła. 

m_n za p 

Do nabycia we wszystkich perfu- 

merjach, aptekach I 

kupują oraz ' sprze» |aptecznych. Prawdziwe 


Nr. 229 


dokończyć dzieła, dia którego wysłała go of- 
czyzna do Europy, ale wyczerpany ongamiem 
nie sprostał męce duchowej. Umarł rv 5 mie- 
sięcy po śmierci qwęj ukochamej. 
Oto w kilku słowach treść sziuki. Jest ona 
sensacyjna ze względu na bohatera Japończy- 
ika i jego przyjaciół, ze względu na mocno 
przez autora podkreśloma t cję przeciw- 
stawienia Puropie 
stwa” w postaci zaborczej i podstępnej takty- 
Ki japońskiej, przywłaszczającej dla swego 
kraju zdobycze kultury europejskiej, bymasltęjpe 
nie lapiej opanować Europę. Śmierć Tokera- 
my jest w tem świetle jakby koniecznością fa- 
i tałistyczną za odszczepieńsiwo narodowe. Ale 
ta strona zagadnienia jest 'tyliko słabo zazna- 
czoma, amtor zresztą nie lubi zbytnio zapusz- 
czać się w dociekania psychologiczne. 
Choe on, by sztuka była efektowna i mo- 
gla liczyć na powodzenie u publiczności. I to 
| mu się w zupełności udaje. Trzeba mu jednak 
| przyznać, że o ile sztuka do końca 3-go aktu 
| nie wychodzi poza doskonały melodramat, to 
| w 4-tym akcie wkracza w dziedzinę prawiizi- 
wego dramatu, gdzie autor w subtelny sposób 
oddaje konflikt duchowy bohatera i w sposób 
wzruszający przedstawia władzę tragicznie 
zmarłej dziewczyny nad dwoma mężczyznami 
(Tokteramą i literatem franeuskim), których u- 
cmwie dla zmarłej zbliża wzajemnie. - 
Wiarto też podkreślić, że charaktery osób 
prak zarysowane są dobrze i plastyicz- 
I nie. 
Lo „Tajhm* należy do ssu, których powo- 
dzeniie „zależy prawie całkowicie od aktorów. 
Pod wm względem „Teatr Polski” oddał auto- 
rowi wielką przysługę. Takiego Takeramy ża- 
dną' chylba sceną europejska nie posiada. P. 
„Brydriński wżył się w tę rolę i przeżyiwa?ł ja 
na scenie. wziuszająe do głębi słuchaczów, 
| przykuwając do siebie uwage widzów. Była to 
| gra opracowana do naidrobniejszych. szezegó- 
łów, pełna subtefmości i prawdy, bez cienia 
| przesady, lub sztuczmości. Jednem słowem — 
arcyldrielo sztuki aktorskiej, przynoszące za- 
szczyt p. Brydzińskiemu. 
Inne role grane były naogół dobrze. Pant 
| Kamińska byłaby bez zarzutu, gdyby panowa- 
| fa trochę nad swemi nenwami ś głosem, który 
wybucha czasem akcentami, będącymi nte- 
spodzianką dła. niej samej. Rolę swa p. Ka- 
mińska pojęła dobrze i -po kilku przedstawie- 
niach. gdy opamuje ją zupełnie, będzie mogła 

! ją zaliczyć. do swych najlepszych kreavfi. 

| Pip. Buszyński, Bryliński, Rotana (łumior), 
Neubelt i im. wywiązali się sumiennie ze swe- 
go zadamia, i 

i Reżyseria była dobra, tylko scena sado- 

wa zbyt traciła prowinejonalizmem. Należało- 
by także zwrócić uwagę na sposób mówienia 
wykonawców: Niektórzy przelkręczją slowa, 
potykaja się, miedomawiają, a przecież mogłi- 
by się nauczyć od p. Brydzińskiego, fak nabe- 
ży mówić na scenie. b 


Teatr Rozmaitości, Dzió „Burmistrz Styfmon- 
du“ i „Sól życia“, W próbach Zawód“ M, Smikiee 
wicza pod reżysenią Pawla Owerłły, 

ram trzeci „Pafwa“, 


Teatr Polski, Dziś 1 
Teatr Maty; Dzis „Ósma żoma Sinofbrodego”, 


moatr Dramatyczny, Dziś premiera dramatu J. 
Korzentowelkiego p. t. „Karpaccy górale", 

Teatr Żołnierski „Połenja*, Jasna 8, Dziś i pu- 
tro: .Płaspek Zuzi“. fersa ze śpiewami i część 
koncertowo-humor"styczna, W niedziele i święta 
dwa przedstawiezia: 1-526 o g. Gej, drugie o g. 
8 i pół wiecz, Loże i część miejsc stale zarezeńwo- 
waze dla prhliemości cywilnej, 

| Teate Praski wemawia dziś womedję „Pomysł 


panny. Fradeiszki*, 


Teatr polski w Grodafe, W Grodnie powstaje 
nowa placówka kulturalna, miejski teatr polski 
pod dyr. Br. Skępskiego. Dyr. Skąpski podpisał 
konwencję ze Zwiazkiem artystów scen polskich, a 
ministerjum kultury i sztuki na wniosek magistra- 
tu m, Grodma oraz tamtejszych władz przyrzekło 
udzielić teatrowi subwencji, umożliwiającej arty- 
skyczne prowadzenie teatru, Dyr. Skąpski zdołał 


trów na prowincji, Otwarcie sezonu w pierwszych 
dniach września „Damami i Huzarami* Fredry. 


z 


Zakład Ohirurgiczny i oentgenolegiczny 


Dara S> RUBIKRGTA, ul. Graniczna 8, telefon 103-58. 


ambulatoryjna. Promienie Roentgena 
leczenie). Lampa kwarcowa (sztuczne słońce). 
czenie skrofułów, gruźłicy gruczołów, kośc. 
dzeń, guzów i t. d. 


p q Nowakowski Francisze 
"p Road z Syberji i po 
szukuje brata Stanisława— Józefa 
Nowakowskiego. Adres: Warszawa 
Koszykowa 82, Swietlica dla Syb. 


me Mily. 


0%, || do Władz i Są- 

co rosiy dów, apelacje, 

X ułaskawienia, sprawy kar- 

ne—wojskowe, prowincjo- 

nalne, gruntowe — tanio. 

Kancelarja. obrońcy Leszno 38 
m. 6. Henryk. * 


| D 
j ` dwuosobowego szu- 
Pokoj kuje mężczyzna y stär- 
szym wieku z córką. Osobie wy- 
najmuj., która mogłaby się zająć 


składach 
tylko 


daję okazyjnie. Najkorzystniej, bołjz podpisem R. Włodarski, Nowo- gospodarstwem mogę zapewnić 


w podwórzu, parter. Chmielna 
34—12. 


cie, bekiesze, kimono, ko~ 

żuszki, burki po cenach  konku- Okazja! 
rencyjnych, hurt i detal, własn 
wyrób. Warszawa, Chmielna 


na ubrania, kostjumy, 
palta itp. poleca po 
kład Suk- 
epichałł, S-to- 


Br. Unkiewicze. 


Portret 


Kiterialy 


na, Mieczysław 
_Krzyska 


Karmelicka 1, telef. 133-14. 


cej bawcłną hurtowo. Centraia abo 

famita TĘ kocia o (Cl Nie, Krucza 24. botnika” pod, liderami S. 
ari ily poit. kurtki na wa- | == 

3 Wyprzedaż okryć wio- 
sennych od 
do 6.600, oraz. palt najmodniej.| ska 62. Tel. 127-59. Fija: Kalisz, 
szych jesiennych, zimowych, naj- 
taniej prywatnie. 
Pracownia krawiecko-kuśnierska. 


z fotografji: Olejny. ma- Gs 


rek 600. kredkowy 400. 
À Sienna 18 Płatek. BETS ÓW 
Cm 


Odbito w druk. „Robotnika“, Warecka 7e 


„dostatnie utrzymanie. Oferty pros 
szę składać w Administracji „Ro: 


|g kiszki 4 
i ee sprzedaje irra eo 


2.000 mk. | der Fell, Warszawa, Marsząłkówe 


Ay Kamieniecka 7. 
a — 
2. ELNA na swetry i kilimy. Prze- 
SuN dzę | bawełnę poleca: 
I. Władysław Nalewki 1i w pod- 
wórzu, telef. 177-20. 


mA, 


| Z O e 
Wydawca: Rada Nacz. P. P, § 


„żóliego _ nielbezpieczeń-" 


j 


